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dania drukowane.

( Internationales).

Wiedeń 26 . maja. Dziś dalszy 
ciąg rozprawy adresowej. H erbst jako 
sprawozdawca zrobił uwagę, źe wszyst­
ko co powiedzieli mówcy z obu stron, by­
ły  to tylko stare  rekrym inacje za ubie­
g łe  czasy. Nie było w tych mowach ani 
jednej nowej myśli.

Mówią, że m inisterstwo Hoheuwarta 
ma zamiar podać się do dymisji, i że za­
stąp i je  ministerstwo, w którego skład wej­
d ą :  Schm erling, Lasser i B anhans.

Bruksela 26 . maja. Paryskie w al­
ki uliczne jeszcze nie ukończone, miano­
wicie w Belleville. Powstańcy zasypują 
wersalskie wojska bombami, napełnionemi 
naftą.

Louvre jes t niebardzo uszkodzony; 
palais Royal częściowo, prefektura ca ł­
kowicie wypaliła się. Pałac sprawiedliwo­
ści uratowano. R igau lta  i Courberta poj­
mano i rozstrzelano. Panteon i szpital 
wojskowy Valdegrace prawie całkowicie 
zniszczone.

Wersal 26 . maja. W czoraj wieczór 
rozdmuchiwał paryskie pożary straszliwy 
w iatr południowo - wschodni. Powstańcy 
bronią się rozpaczliwie w Belleville i Me- 
nil M ontant; budują nowe barykady na 
cm entarzu Pórelachaise.

Bruksela 26. maja. „Independance 
B elge“ donosi, że ajenci napoleońscy i 
dziennikarze opuścili Paryż.

Ciało dyplomatyczne winszowało p. 
Thiersowi zwycięstwa.

Od niedzieli przyprowadzono do W er­
salu około 1 5 .0 0 0  jeńców, po najwię­
kszej części obdartych.

Rzym 26. maja. Od czasu rzuce­
nia klątwy na tych profesorów uniwersy­
te tu  tutejszego, którzy podpisali adres do 
Dollingera, panuje między tu tejszą mło­
dzieżą akademicką liberalną a klerykalną 
niesłychane naprężenie.

Florencja 26. maja. Jenerał Ro- 
billard przeznaczony na posła włoskiego 
w W iedniu. Posada poselska w Mona­
chium nie będzie obsadzoną.

Zgromadzenie stronnictwa, stanow ią­
cego większość w parlamencie, oświadczy­
ło się przeciwko m inisterjalnem u proje­
ktowi co do ściągania podatków bezpośre­
dnich, jakoteż przeciwko podatkowi od 
soli.

Rząd wyznaczył komisję do studjo- 
wauia kwestji ufortyfikowania Rzymu, 
Neapolu i Capuy.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń 26. maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej przem aw iali: 
Klaczko, Giovannelli i Raniło przeciwko 
adresowi, Fux i Chlumetzky za adresem, 
poczein 71 glosami przeciwko 59, uchwa-
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łono zamknąć dyskusję. W ybrani ua mów­
ców jeueralnycb: przeciw adresowi P etri- 
no, za adresem Rechbauer zrzekają się 
głosu. Prezydent ministrów, Hohenwart, 
zabierał głos

Po replice H erbsta przystąpiono do 
głosowania. Wniosek o przejście nad adre­
sem do porządku dziennego odrzucono 
większością 96 głosów przeciw 66. Adres 
przyjęto. Przez prezydjum Izby będzie on 
przesłany koronie.

( Z  Hura korespondencyjtiego.)

Wiedeń 26. maja. Mowa prezyden­
ta  ministrów, hr. Hohenw arta, m iana na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej, 
brzmi jak  następuje: Gdyśmy pomimo za- 
mięszania politycznego i trudności w po­
łożeniu rzeczy urząd nasz przyjęły mnie­
maliśmy, że reprezentacja państwowa we­
sprze powołanych przez cesarza mężów 
swą radą i współdziałaniem, bez ogląda­
nia się na jakiekolw iek osobiste kwestje. 
Tej nadziei musieliśmy bardzo prędko wy­
rzec się. Ciągłe zaczepki, wymierzane 
przeciwko m inisterstw u, każą przypuszczać, 
że może nie same tylko do sprawy na­
leżące pobudki .są ich powodem.

Dotychczas istotnie nie udało się zje­
dnać wszystkie narodowości tej połowy 
państwa dla pracy konstytucyjnej, lecz 
tyle la t trw ająca niezgoda nie da się prze­
jednać w kilku tygodniach. Nawet i w 
adresie nie ma najmniejszej wzmianki o 
tern, jak im  sposobem można by tak  na­
g le  pojednanie przeprowadzić. A przecież 
byłoby to obowiązkiem patrjotyzm u, ta ­
kowy wyłuszczyć. —  Twierdzenie, jakoby 
środki przedsiębrane przez m inisterstwo, 
odprowadzały właśnie od tego celu, 
sprzeciwia się wprost rzeczywistemu s ta ­
nowi rzeczy. Rząd uczciwie s ta ra ł się 
wymi nąćniebezpieczny dilem m at: albo rzą­
dzić tylko przy współudziale sejmów, a l­
bo inaugurować „konstytucyjną" wolność 
siłą wojska, i stanowczo zastrzega się od 
przyjęcia jakiejkolwiek n agany  w tym  
względzie od panów, którzy nawet w cza­
sie, kiedyście posiadali pełną władzę w 
rę k u , tak  mało umieliście zabezpieczyć 
czynność parlam entarną. Jeżeli rządowi 
udało się zyskać u ludności czeskiej przy- 
jaźniejsze usposobienie, to rząd może w 
tern upatryw ać tylko pierwszy krok do 
celu.

M inister prezydent podnosi ciągle 
powtarzające się skargi z Morawy na 
m ałą liczbę szkół słowiańskich. Z łe w 
Czechach, które projekt adresu karcąc 
wytyka, objawiało się wybitnie już wtedy, 
gdy konstytucja państwowa w całej pełni 
działała. Z tąd wynika, że kwestja podziału 
kompetencyj między sejmy a Radę pań­
stwa nigdy w zupełności nie zapewni o- 
pieki mniejszościom narodowym. Na to 
innych potrzeba środków, a rząd zupełnie 
jes t gotów, załatwić te sprawy w poro­
zumieniu z dotyczącemi sejmami.

Z arzut, uczyniony w projekcie adre­

sowym, jakoby rząd postępował bez planu, 
nie ma podstawy. Mówca krytykuje na­
stępnie szczegółowo p lan , w projekcie a- 
dresowym polecony; poczem wskazuje, 
jak  m inisterjum  Potockiego właśnie dla 
tego ustąpiło , że trzym ało się poleconego 
w projekcie adresowym planu. Podnosi, 
że osnowa projektu adresowego nie bardzo 
je s t jasn ą , co ztąd poszło, że chciano tym 
sposobem pozyskać dla niego kilka frakcyj. 
Adres milczy o sposobie i granicach roz­
szerzenia kompetencji sejmów, i po części 
je s t sam z sobą w sprzeczności, gdy wy­
powiadając gotowość do konceayj, w inoem 
znów miejscu nazywa konpesje b t»uiy te- 
cznemi

Co eię zaś tyczy wyborów bezpośre­
dnich, to właśnie sam sprawozdawca 
(H erbst) był dawniej innego zdania w 
tej sprawie, a w sejmach także panuje 
w tej sprawie wielka rozmaitość pog lą­
dów. Nawet ta  kwestja wstępna nie je s t 
tu  rozwiązaną, czy w ogóle sam a Rada 
państwa ma prawo tę reformę wyborczą 
przeprowadzić. Dla tego zarzut braku 
planu musi rząd zwrócić przeciwko auto­
rom adresu. Nie łatwo wymySlec jak ąś  
sprawę, któraby wybitniejszą m iała cechę 
eksperymentu jak  wytaczanie sprawy bez­
pośrednich wyborów w obecnym momeucie.

P ro jek t adresowy żąda pokoju — 
w razie potrzeby nawet za pośrednictwem 
siły  wojskowej, m inisterstwo chce zaś dojść 
do pokoju drogą ugody, chodzi' \nęc o to, 
jak ą  drogę należałoby zalecić cesarzowi. 
Ministerstwo obstaje usilnie przy tej o- 
statn iej drodze.

Lwów 4. 28. maja.
(Język urzędowy a namiestnictwo. — Spra­

wy bielące.)
0 1  dłuższego czasu dochodzą nas i  ró 

źnych stron kraju  doniesieni* i skargi, de 
urzęda budownicze przy starostwach obsa­
dzone są dotąd urzędnikami wcale języki** 
krajowym nie władającymi, chociaż od 1. pa­
ździernika 1869 cała administracja winna być
prowadzoną w języku pirisbłui:

Lekceważenie podobne życzeń całego 
kraju  i prawa przez Najjaśniejszego monar­
chę nam nadanego, dłużej cierpianem być 
nie może, szczególnie w gałęzi, mającej s ta ­
nowić w przyszłości żywotną kwestję dobro­
bytu kraju naszego.

Czas by już był wielki, żeby pan pre­
zydent namiestnictwa w uwzględnieniu słu­
sznych domagań się narodu, nadał rozporzą­
dzeniu o zaprowadzeniu języka krajowego w 
adm inistracji rzeczywistą podstawę, i zapro­
wadził go w urzędach w całem znaczeniu, 
albowiem zatrzymanie nadal urzęduików, 
którzy ani są krajowcami, ani kwalifikują się 
do nauczenia się kiedykolwiek języka sra j u, 
któremu przeważnie zawsze byli nieprzychyl­
ni, uniemoźebnia pod każdym względem roz- 
wiuięcie się swobodne powyżej wzmiankowa­
nej gałęzi administracji, a w nadm iar złego 
zwiększa osobny e ta t synekur uprzywilejowa­
nych, które wysysają żywotne soki kraju , a- 
le żywotności mu nie dodają.

Spis urzędników, niewładającycli języ­
kiem urzędowym: Kowarz F rancszek , nad-
inżynier w Przemyślu, Józef Scheybal, inży­
nier w Kołomyi, Jirku  Emanuel w Krośnie,

Kronika Lwowska,
(.Zielone świątki i ogniste języki. —  

Mruczek hr. Hohenwart. —  Polityka Liców  
opuściła. —  Słowo o modach d la  pań po- 
ulowych nie będących w Radzie państw a. — 
Teraźniejsze powozy. —  Rumianek. —  F u ­
lary z surowegd jedwabiu. —  Zwrot w sma­
ku co do wyrobów przem ysłu. —  Wyroby 
ze srebra, etota, porcelany i z drzewa.)

Szkoda, że w dzień Zielonych św iąt nie 
odbywają się żadne posiedzenia naszych c ia ł,', 
k tó ie  radzą nad dobrem ojczyzny, nad przy­
szłością i szczęściem w spółobyw ateli, albo­
wiem w tych zgromadzeniach możeby się u- 
kazały jakie ogniste język i, rozlewające 
światło i ciepło nad galicyjskiemi głowami. 
Tego roku już zapóźno, ale na drugi rok 
powinien p. Hohenwait.li jeżeli jeszcze będzie 
egzystował na austrjackim  horyzoncie, sp ro ­
sić posiedzenie Izby na wiosenną uroczystość 
Zielonych św iąt; może wtedy z owego za­
mieszania języków powstałaby jak a  wspólna 
myśl, jaka form a, z którejby język pana 
H erbsta i źądelko pana Petriny były zado- 
w<>lnione.

vJ a ! j a !  meine H erm , w ir sm d  aber 
m  schóne Hdnde gerathen" —  powiedział 
niedawno eks- minister Brestl do swoich 
przyjaciół centralistów spoglądając z ukusa 
na hrabiego Hohenwartha, który Niemców 
n ie s ły c h a n ie  g n ie w a  sw oją  z iin n ą  k rw ią  i
sp o k o jn em  za ch o w a n iem  s ię . P . Hohenwart
gra ciągle z Niemcami mruczka. Centraliści 
naciera ją  na niego, łapią go, męczą się. 
N iezg ra b n y  p- H erbst g o n i za mm rozpę­
dzając, jak  może najbardziej, swoje argu- 
m en ta . G isk ra  z zaciśniętemi zębami i iskrzą- 
cen ti oczyma ch ce  już uchwycić m inistra za 
złoty galon u fraka, tymczasem p. minister

wyda z siebie cichy, grzeczny głosik, skręci 
się, wyśliźnie i j Uij g 0 niema, a p. Herbst 
i p. Giskra osadzeni ua miejscu, zaczynają 
narzekać na teraźniejsze czasy, patrzą  się na 
budę przy bzottentorze, w której tak  długo 
mieszkali, przypominają sobie możebne roz­
wiązanie Rady państwa, i nucą teSkoą pio­
senkę, jak  gdyby z melodramatu Rajm unda: 
.0  lebe wohl geliebtes H a u s!“

Dawniej smutna ta nuta przychodziła 
częściej ua myśl naszym członkom Rady pań­
stwa, gdy sobie przypomnieli, że izba może 
być rozwiązaną, dzisiaj w łaściw szą  się ona 
s ta ła  panom Niemcom.

Co do nas, bylibyśmy z naszego k ro n i­
karskiego stanowiska, nadzwyczaj zadowoleni 
z rozwiązama Rady państw a, tak bowiem 
już u nas zaczyna być cicho i spokojnie, ie  
obawiamy się, abyśmy nie zapomuieli o au­
tonomii i detonomii, jak to ongi któryś poseł 
powiedział. Polityka wywędrowała ze Lwo­
wa do Wiednia, zapomnieliśmy jak  sejm wy­
gląda, zapomnieliśmy jak  mówi ksiądz Pa­
wlików i pau Kowalski, zapomnieliśmy jak 
się przedstawia rozpromienione oblicze te j 
lub owej pani posłowej gdy się z galerji pa­
trzy na tryum f swego męża.

Panie posłowe wszakże, którym losy nie 
pozwoliły pojechać do Rady państwa, musia­
ły się także zasiedzieć zanadto na wsi, tak, 
że obawiamy się, aby się nie stały parafian­
kami. Dlatego musimy im dzisiaj napisać coś 
o nowościach, nie powiem już w dziedzinie 
sztuki i literatury , ale w dziedzinie koronek, 
falbanek i tym podobnych rzeczy, k tóre  jak  
wiadomo paniom posłowym, stanowią główną 
różnicę pomiędzy parafiankam i, a damami 
wielkiego świata.

A k tó ra i z p a ń —powiedziawszy między

nami — nie chciałaby zostać damą wielkiego 
świata !

Otóż co teraz m odne?— Trudne zadanie 
do rozwiązania, ale zaczynajmy.

Modne są dziś głębokie powozy, z ciem- 
nem przeważnie wybiciem. Jeżeli więc k tóra  
z dam ma jeszcze przed wyścigami sprawić 
sobie powóz, niech sprawia taki , ażeby z 
niego zaledwie było widać jej główkę. W y­
gląda to bardzo interesująco, przechodzący 
nadzwyczaj są ciekawi, jaka też figurka, su ­
knia, i t. d. skoro mogą zoba tyć  — tylko 
kapelusik. Zwykle im mniej się widać, tem 
bardziej się jest ciekawym.

Modny jest rum ianek! — Co rumianek? 
powiecie... przecież herbata jeszcze nie wy­
szła z użycia, a rumianek nie ma bynaj- 
mniej tak  pociągającej woni, albo tak  przy­
jemnego smaku, aby miał wyrugować fiołki, 
rezedy, hjacynty itd. Otóż rum ianek, albo 
nawet ten kwiatek, który panienki skubią: 
mówiąc „ kocha nie kocha* modnym jest do 
włosów. Ależ dla Boga fi donc przecież takie 
kwiatki rosną wszędzie w polu, i lada wiej­
ska dziewczyna może je nosić we włosach. 
Na wasze uspokojenie więc, łaskawe panie, 
muszę powiedzieć, że taki rum ianek do wło­
sów ma być robiony z matowanego srebra, 
a tylko żółte pręciki we środku mogą być 
złote. Korona z takich rumianków bardzo 
pięknie wygląda, i ręczę wam, że to smak 
wykwintny.

Modne są zgrzebne płótna. Ależ pan 
żartujesz? — odezwiecie się znow u— wszak 
zgrzebne płótna oddawua noszą Kasie i Ma­
rysie. Tak jest! noszą zgrzebne płótna, ale 
te, o których mówię, nie są z kuuopi, ale z 
jedwabiu, fulary szare z surowego jedwabiu, 
ubierane białemi koronkami. Prześliczne! — 
skromoe, dużo kosztują, a wyglądają jak

W obr Jo rdan  w Nadwórnie, Drahokoupil Jan  
w Złoczowie, Wejwoda Wacław w Białe, 
Hawliczek Józef w Myślenicach, Chlapec Jan  
w Zaleszczykach, Mrozek Karol i Tópfer 
Karol adjunkci w Zaleszczykach, Zierwurz 
Jan , adjunkt budown. w Krakowie.

Przed tygodniem G az. L w . podała du­
plikę na naszą replikę w sprawie kwiesko- 
wanych urzędników politycznych. Duplika ta 
była napisana stylem, jakiego nie używają 
ludzie przyzwoici, i pewni swego, więc też 
nie uważaliśmy za potrzebne na nią odpo­
wiadać. Podnosimy z niej to, że G az, Lw . 
nie umie podać ani jednego kwiescenta, k tó ­
ryby na nowo był do służby czynnej powo­
łany. Zapewne jeszcze wkrótce wrócimy do 
tego przedmiot*.

Zapisujemy tu rzadki wyyedoit, i* teraz 
cała nasza, delegacja znajduje się we Wieduiu, 
z wyjątkiem hr. Bawowwakiego, ktńry w nie­
dzielę z Wiednia wyjechał.

Poniżej korespondencje nasze wiedeńskie 
opisują przebieg posłodzenia czwartkowego 
Izby posłów, wraz z tem ce popraedziło w 
łonie naszej delegacji. Wiadomości te wy­
starczą do zbicia obelg, jaMofei w piątek 
delegację naszą obrzuęił ajent ceDtralistów, 
D zien n ik  Polski- W wywodach jego nie ma 
ani słowa prawdy.

Mowy tak dr. Czerkawskiego i dr. Costy, 
jak i reszty mówców są tak długie, nie­
podobna dzisiaj podać je w saeroaiem stre­
szczeniu.

Ciekawiśmy, jak zbijał w piątek dr. 
Herbst mowę br. Hohenwartha, tudzież 
mówców z prawego centrum i Polaków. 
Mowa hr. Hohenwartha nacechowana tą sa­
mą dosadnością i talentem, jak jego poprze­
dnie. Pewni byli tego z góry przywódcy 
trzech frakcyj lewicy, i dlatego z wyjątkiem 
Herbsta, który i tak dopiero na samym 
końcu, p> mowie prezydenta gabinetu, głos 
zabrał z urzędu jako sprawozdawca, wysyłali 
na harc tylko drobne figurki, sami unikając 
spotkania się z Hohenwarthem, Polakami i 
prawem centrum. Jest to klęska moralna 
dla nich — tem gorsza w skutkach, że nie­
którzy z tycb mizeraków, jak Piokert zagro­
zili Prusami, i tym Bposobem znowu się 
skompromitowali wobec korony, ludu i Wę 
grów. Zwyciężyli przy głosoftspin, aK d o*  
słabą nęfcasftńfiH. przycząm *  wi-
dać, ii l cenkma fcfcw laSSwwału.
Cieszą się soliaanioew, PQpch fcsAcyj awoidh, 
ala tn lnliriarmir rłlW lW i frrnrrj pod­
stawą jest kompromis, wymierzony ku tana, 
aby sprawę galicyjską i sprawę wyborów 
bezpośrednich (przeciw którym powstaje cen­
trum) na jakiś czas umorzyć. Adres w ogóle 
pominął sprawę galicyjską, co jest jawnym 
dowodem, ze celem adresu jest umorzenie 
ugody z Galicją. Rozpuszczają wieść; o 
chwianiu się gabinetu, ale to na uic się nie 
przyda — ton i treść mowy hr. Hohenwarta 
zbyt stanowczo okszuje, że gabinet bynaj­
mniej się nie chwieje.

Pism a węgierskie, jakkolwiek nie bardzo 
przychylue Hohenwartowi za to, że zaczyna 
imponować Andrasserńu. coraz pogardliwiej 
piszą o centralistach i ich adresie.

Ungarischer L lo yd  dowiaduje się od 
jednego członka delegacji węgierskiej, że w 
środę przed południem podczas posiedzenia 
Izby posłów cesarz wezwał do siebie p. Beu- 
sta i wypytywał go o przebieg wypadków 
rajchsratowych, tudzież jak  sto ją sprawy 
wewnętrzne.

Ciekawy napotykamy projekt w Oesterr. 
Jo u rn . w artykule „Do sprawy porozumie­
nia.* O igan ten nnnisterjalny, podnosząc 
rozdwojenie parlam entarne w Przedlil&wii

a kroacuie we Węgrzech, wskazuje, źe ,m d- 
żnaby to uważać za palec Opatrzności, iż 
zebrane są delegacje, będące parlam entar­
nym wyrazem naszej jedności państwowej, w 
tej właśnie chwili, gdy owe rozdwojenie o- 
gólną zwraca uwagę. Sam już m andat na­
kazuje członkom delegacji, ponad spory bie­
żące, chwilowe, zająć się punktami, stano w- 
czemi dla. bytu i pomyślności państwa, dla 
wspólnych interesów. Po obu stronach sie­
dzimy i szamotamy się w trudnościach, k tó ­
re na nas od dziesiątek i setek la t spadły 
spnscizną. Po obu stronach czują, /e  co w 
jednej połowie państwa stau prawny naiu- 
szyć, spokojnemu rozwojowi przeszkadzać, 
narażać go może, to pośrednio oddziaływa 
tak na drugą połowę jak  i na ogół monar­
chii. Są interesa wspólne, sięgające poza 
kompetencję delegucyj, dla których brak 
wspólnych form prawnych , jakieby właśnie 
nastręczał rzeczywisty parlam ent monarchii. 
T rzeba aie zatem uciekać do innych sposo­
bów, t  takim  byłoby, zdaniem naszem, s w o ­
b o d n e  p o r o z u m i e n i e  d e l e g a t ó w  obu 
połów monarchii. Chodzi o to, uby to, co 
służy monarchii, roztrząsać w jedynej na te ­
raz możliwej formie dobrowolnej reprezenta­
cji monarchii. Chodzi o wymianę rad i jm- 
glądów patrjotycznych. Chodzi o to, jakby 
wznieść się nad zakorzenioną waśń pomię­
dzy frakcjam i, ku czemu posłużą rozmowy i 
traktow ania w formie, w której już udział 
nowych oOustronnie żywiołów złagodziłby 
azorstkość antagonizmów, a ogrom wspól­
nych interesów ton i tok dyskusji. Nie za­
padałyby uchwały, prawnie ob ow iązu jące; 
uie ubliżałoby się niczyjemu prawu. Niepo­
dobna przypuszczać, aby nic pomyślnego nie 
wyazio z obrad mężów zaufan ia ' całej mo­
narchii.*

We czwartek począł się drugi proces 
prasowy N arodnicli L istów  przeciw Pokro- 
kowt, który zarzucał redakcji pierwszych, że 
podawała zamawiane przez bank anglo-au- 
strjacki artykuły w sprawie kolei P raga- 
Dux. W Bernie ma się odbyć uroczystość 
narodowego Towarzystwa gimnastycznego, 
„Sokoła*, na k tórą  wszystkie czeskie s to ­
warzyszenia z P rag i z swerai sztandarami 
przybyć mają; między innemi wystąpi 40 
pragskicł rzeźników w strojach średnio­
wiecznych.

Słychać, źe cesarz własnoręcznym listem 
wezwał węgierskiego m inistra sprawiedliwo­
ści, H orvatha, aby cofnął swoje podanie o 
dymisję, i źe H orvath m iał usłuchać.

{Zwracamy uwagę, źe w telegram ie o 
mowie hr. Hohenwarta, wczoraj w jednej 
części egzemplarzy podanym, zachodzą nieja­
kie rayłki, k tóre są już w tekście dziś po­
wyżej podanym, poprawione.)

Austrjackie ministerjum 
spraw zagranicznych.
Z przyczyny nawału naglących kwe 

styj jasteśm y w zaległości z ocenienien 
przedstawionych przez hr. Beusta współ 
nym delegacjom w tak  zwanej k s i ę d z 
c z e r w o n e j  dokumentów usprawiedliwia 
jących politykę zewnętrzną A ustrji-W ę 
grów. Niniejszem przeto chcemy uzupel 
nić naszą powinność.

C z e r w o n a  k s i ę g a  jak  to ju  
zaznaczyliśmy poprzednio składa się 
105  depusz i not wyekspedjowanych oi 
końca listopada. W  nich jednak uie m;

zwykłe szm atki. To nic nie szkodzi, wszak 
do ostatnich czasów na tem sm ak zależał, 
aby najkosztowniejsze rzeczy robić podobne- 
mi do rzeczy najzwyklejszych. Spinka, bro­
szka, ma być koniecznie podobną do sprzącz­
ki, goździa lub podkowy, bransoletka do 
rzemiennego paska. Był to smak angielski, 
dużo kosztował, a ludzie załamywali nad nim 
ręce z podziwu, i m ów ili: jak ie  to śliczne, 
jakie to gustowne, nie zastanowiwszy się, że 
z tym samym podziwem i t  równera prawem 
mogliby byli stawać przed sklepem p. Hal- 
skiego, albo Popowicza i podziwiać piękność 
podków na koni, bretnali, gątali. i jak się 
tam  ziesztą nazywają te środki przybijania 
desek.

Zapewne źe jeszcze dużo wody upłynie, 
zanim smak publiczności uwolni się od tej 
fantazji opąnywującej najzdrowsze wyobrażenia, 
w nowszych jeduak wyrobach, czy to złotni­
czych, czy też w owych różnorodnych graci- 
k&ch mających jak wiadomo tak  rozliczne 
dzisiaj zastosowanie, zaczyna się poniekąd 
przebijać zmiana na lepsze, w handlu przy­
chodzą już rzeczy, o których można rozpra­
wiać ze stanowiska dobrego sm aku, a nie ze 
stanowiska kowali i rymarzy.

Wypływ to zdaje się być ostatniej wy­
stawy paryzkiej, k tó ra  grom adząc co naj­
piękniejsze wyroby całej kuli ziemskiej, zna­
cznie się przyczyniła do podkopania zepsu­
tego sm aku angielskiego, rozszerzonego w 
skutek doborowych pod względem gatunku 
wyrobów wyspiarskich fabryk. — Od czasów 
też ostatniej wystawy paryzkiej, coraz więcej 
w modę wchodziły tak  zwane antyki, im ita­
cje pięknych wyrobów z różnych czasów i 
epok, Chińszczyzna i Japońszczyzna także w 
Eoropie zyskała sobie obywatelstwo, a wy- 
rnhv 7. rlrzpwa i hlnr.hv nsnhliwie zaczełv

przybierać kształty  i rysunki wschoduio- 
azjatyckie. Wzory te jak  powiedzieliśmy wy­
chodziły z wystawy paryzkiej i potrzebowały 
łat kilka czasu, aby się rozsiedlić i upowsze­
chnić w industrji europejskiej. Dopiero więc 
w ostatnim  roku widzimy coraz większe 
przeobrażenie tej industrji w skutek powyż­
szych wzorów — na lepsze.

Wyroby ze złota, srebra, porcelany, o- 
zdobne rzeczy z drzewa coraz bardziej dbają 
o piękne kształty, a zarzucona przez niejaki 
czas emalia, perłowa macica, coraz więcej 
zaczyna być używaną. Zdaje się, że prze- 
raysl niemiecki, a w szczególności berliński 
będzie zbierał owoce z tego przeobrażenia 
smaku, k tóre właściwie wyszło jeszcze z 
Paryża, ale niestety obecnie we F rancji u- 
rzeczywistnionem być nie może.

Nawet nowsze wyroby z fabryk porce­
lany i fajansów w Anglii poddały się już 
po części tej zmianie sm aku , a w miejsce 
białej porcelany, dotkniętej zaledwie lekko 
kolorowym prążkiem , albo monogramem, 
zjawiają się w handlu porcelany i fajanse 
kolorowe, im itujące wzory z najpiękniejszych 
czasów saskiej porcelany i w edzwodów .

Srebro nawet stołowe, jak większe tace, 
dzbanki, podstawki i t. d . , pozwala sobie 
łączyć się z em alią, co w ostatnich latach 
pod grozą u tra ty  patentu niepokalanej a n ­
gielszczyzny, było zakazanem.

Obawiamy się wprawdzie, żeby ten dość 
szczęśliwy zwrot w smaku wyrobów przem y­
słu nie wyrodził się w ręku pruskich fabry­
kantów, ale trzeba się spodziewać, że gdy 
pokój zapanuje we Francji, F rancja znów 
odzyska swoje berło smaku i m ody!



pfawie śladu korespondencji W kwestji 
wojny francuzko-pruskiej i zawartego po­
koju, jakkolw iek te sprawy in teresują 
Europę całą —  widocznie jednak hrabia 
Beu3t pod tym  względem nie m iał się 
czem pochwalić, A ustrja czuła się zbyt 
s ła b ą , aby m ogła wywierać wpływy na 
wypadki donioślejszego znaczenia, hrabia 
B cust w tym  razie więc pozostał wiernym 
polityce niedecyzji i chwiejności. Doku- 
m enta zaś zawarte w księdze czerwonej 
głównie odnoszą się do konferencyj lon­
dyńskich, a wreszcie kwestji rum uńskiej. 
I  tu  hrabia kanclerz nie może pochwalić 
się żadnym sukcesem. Z toku rozpraw 
w parlam encie londyńskim wiemy ju ż , iż 
A ustrja  mimo pierwiastkowego srożenia 
się, najwięcej przyczyniła się do tryum fu 
Moskwy, ona to głównie propagowała po­
kojowo rozwiązanie zatargu . Jak  zaś 
wszelką uległość okazywała dla żądań ks. 
Gorczakowa, tak  znów w tak  zwanej kwe­
stji rum uńskiej s ta ra ła  się uprzedzać my­
śli ks. B ism arka, nakłan ia ła ks. Karola 
do wytrwania na zajmywanem stanowisku, 
a przytoczone depesze w tej sprawie są 
niejako zadokumentowaniem, iż w zapa­
tryw aniu na sprawy księztw Ńaddunaj- 
skich zupełna jednomyślność z władzami 
B erlina łączy rząd austrjacko węgierski. 
Słowem wszystkie te  dokum onta złożone 
przez hr. B eusta nie przedstaw iają ża­
dnego in teresu , z nich tylko przekony­
wamy s ię , o czem wszyscy w iedzą, iż 
A ustro-W ęgry czując swą niemoc we­
w nętrzną, nie" wywierają na zewnątrz 
wpływu odpowiedniego stanowisku, jak ie  
w rzędzie państw  europejskich zajmować 
by powinne.

Korespondencje G azety  N arodowej.
Wiedeń d. 24. maja.

(P .)  Zajście wczorajsze w Izbie skończy­
ło się dziś pokoji wo. Ccntraliści byli bardzo 
zaniepokojeni. Wczoraj wieczór i dziś o g. 9 
przed samem posiedzeniem Izby mieli ze­
branie.

I  delegacja nasza obradowała wczoraj, 
jak się wobec tak tyki cen tra listów , a raczej 
wobec złożonego przez p. Smolkę oświadcze­
nia ju tro  zachować należy. Zgodzono się na 
to, źe należy konsekwentnie pozostać na s ta ­
nowisku, przez p. Smolkę wytkniętem , i w 
razie, jeżeli centraliści z dzisiejszego porząd­
ku dziennego rozprawy nad adresem nie ze­
pchną, usnnąć się od obrad i zdekompleto­
wać Izbę. Za bezwzględność— bezwzględność.

Zaciekłości jednego stronnictw a nie mo­
żna poświęcać postanowień regulaminu i ra ­
cjonalnego zwyczaju pailam entarnego. Do­
puszczać do konfliktu parlam entarnego koło 
nie chciało dlatego, ponieważ ma nadzieję, 
źe adres będzie juz ostatnim  kiksem poli­
tycznym stronnictw a schodzącego z pola , 
i m ało kto wierzy, aby adres mógł odnieść 
szkodliwy skutek dla sprawy naszej.

W każdym razie wyjaśni on sytuację 
dzisiejszą. Dlatego D ajm n iejsząj nie m ają 
podstawy k o n c e p ta  c e n tr a lis ty c z n y c h  dzienni­
ków, źe załagodzenie sprawy zawdzięczać n a ­
leży wpływom m inisterjalnym . Zaraz po po­
siedzeniu od wielu z d e le g a tó w  słyszałem tę 
sam ą opinię, k tóra  wieczór sta ła  się uchwa­
łą koła.

Wiedeń d. 25. maja.
(A ) Pozawczoraj nasi delegaci przedsta­

wiali prezydentowi Izby i menerom lewicy, 
ażeby nie rozpoczynać w środę rozpraw nad 
adresem, z powodu iż Polacy, nie będąc bie­
gli w języku niemieckim, potrzebują więcej 
niż 24 godzin do przygotowania się. P rezy­
dent się sk łan iał i nie staw iał na wczoraj­
szy porządek dzienny rozpraw adresowych, 
ale lewica uparła się postawić na swojem, i 
uchwalić większością 72 głosów przeciwko 
59. W tedy Smolka oświadczył, iż delegacja 
nasza weźmie jeszcze pod rozwagę, czy w 
takich warunkach będzie mogła wziąć u- 
dział w obradach adresowych. We wtorek 
wieczór zgromadziło się koło delegacji na­
szej, i uchwaliło jeszcze raz w Izbie posta­
wić wniosek przed rozpoczęciem rozpraw a- 
dresowych o odroczenie tychże, a w razie 
gdyby ten wniosek nie był przyjęty, usunąć 
się od udziałJ, uczynił to wczoraj Smolka, 
a Niemcy przyjęli wniosek, znosząc nową 
uchwałą pozawczorajsze swoje postanowienie.

Tutejsze dzienniki tendencyjnie prze­
kręciły całą sprawę, i przedstaw iają odro­
czenie rozpraw adresowych do dnia dzisiej­
szego jako zwycięztwo partji niemieckiej, j a ­
ko kapitulację delegacji naszej, pisząc, iż 
delegacja nasza postanowiła najpierw usunąć 
się od rozpraw a potem na przedstawienie 
m inisterstw a postanowienie to cofnęła. Fałsz 
to jest zupełny. Delegacja nie potrzebowała 
cofać uchwały, której nie powzięła. Smolka 
przemówił we wtorek nie z uchwały koła, i 
wyraźnie tylko brakiem czasu do przygoto­
wania tłum aczył tru< ność dla Polaków we 
wzięciu udziału w rozpraw ach; toż samo po 
wtórzył wczoraj, gdy staw ił wniosek o od­
roczenie. Nie Polacy więc cofnęli uchwałę 
koła awego, lecz Niemcy uchwałę Izby.

Zaciekła stronniczość pism wiedeńskich 
powoduje je  do tak  tendencyjnego przekrę­
cania i okłam ywania czytelników we wszyst­
kich sprawach austrjackich a w szczególno­
ści co do Galicji i delegacji naszej, iż D zien ­
n ik  P olski, k tóry nie mając zupełnie kore­
spondentów w W iednia i tylko na relacjach 
dzienników wiedeńskich opierając swe wy­
wody, musi najbiedniejsze wyprowadzać 
wnioski. U  niego aksiomatem się stało , źe 
większość niemiecka jest za nadaniem Gali­
cji rezolucji sejmowej, jeśli tylko delegacja 
nasza głosować będzie za zaprowadzeniem 
bezpośrednich wyborów do Rady państwa 
bez pytania się sejmów. Tymczasem tylko 
ikrąjna lewica, około 25 do 30 głosów, go­

towa jest do takiego kompromisu; sama le­
wica, czyli k lika biirgermiaistrów, nawet na 
takie rozszerzenie autonomii jak w wniosku 
rządowym, nie przystaje , chociażby w za­
mian za bezpośrednie w ybory; a centrum 
nie chce dopuścić, ani rozszerzenia jak iego­
kolwiek autonomii Galicji ani bezpośrednich 
wyborów. Usposobienie takie tych trzech 
frakcyj objawiło się już w podkomitecie kon­
stytucyjnym  i występuje także na jaw w 
rozprawach adresowych.

Pierwszy w tych rozprawach zabrał 
głos dr. C z e r k a w s k i .  Wy kazał on naj­
pierw, źe wydział konstytucyjny ma jedynie 
prawo sprawozdania Izbie czynić nad wnio­
skam i, które mu do załatwienia Izba prze­
k aza ła ; ale jeśli z samodzielncmi wnioskami 
występuje, to te wnioski przechodzić muszą 
przez wszystkie trzy czytania, jak  każdy inny 
wniosek, czy to przez rząd czy przez poje­
dynczych członków Izbie przedłożony. Jeźli 
więc wydział konstytucyjny z wnioskiem a- 
dresowym od razu przystępuje do drugiego 
czytania, to narusza przepisy ustawy konsty­
tucyjnej. Przestrzeganie zaś tych form jest 
jedyną praw ną obroną mniejszości. Na ten 
zarzut żaden z Niemców nic nie odpowiedział, 
bo zbić go niepodobna, tak  jest jasny i s łu ­
szny.

Dalej w ytknął dr. Czerkawski projekto­
wi adresow em u, iż nie ma w nim myśli 
przewodniej, niema kookluzji żaduej sformu­
łowanej, tak  ż.e korona nie może wiedzieć, 
czego właściwie się chce, gdyby ten adres 
był uchwalony. Adres wspomina o równocze- 
snem rozszerzeniu autonomii krajów i zapro­
wadzeniu bezpośrednich wyborów, a tymcza­
sem ani Izba, ani wydział konstytucyjny, 
którym  oba te wnioski przedłożono, nie za­
brały się do rozbioru tych wniosków, nie 
wypowiedziały swego zdania. Adres więc 
przesądza rzecz wcale nierozstrzygniętą je­
szcze i podaje jako opinię Izby zdanie, któ­
rego Izba jeszcze nie sformułowała, nie u- 
chwaliła. Z tych powodów dr. Czerkawski 
wniósł, aby Izba nad projektem adresowym 
przeszła do porządku dziennego.

W ciągu wywodu swego dr. Czerkawski 
w ytknął Niemcom, źe o wniosku rozszerzenia 
autonomii Galicji, przemilczał wydział kon­
stytucyjny, chociaż tam czyniono oświadcze­
nia i przyrzeczenia, przychylne temu wnio­
skowi; z tego wnosić należy, źe owe przy­
rzeczenia były wyrachowane tjlk o  na z łu ­
dzenie Polaków.

Dr. Czerkawski mówił z niezwykłą sobie 
energią i werwą. Większość niemiecka mil­
czała, i ani jednem „oho“ lub szmerem nie 
przerywała mówcy.

Po nim mówił dr. B l i t z f e l d  ze Szląz- 
ka. Było to zwykłe centralistyczne wywnę- 
trzanie się; nie była to odpowiedź Czerkaw- 
skiemu, lecz mowa naprzód ułożona. Jedynie 
na zarzut, iż Niemcy oświadczeniami co do 
Galicji Polaków złudzić usiłowali, oświadczył 
w imieniu swych przyjaciół skrajuej lewicy, 
iż oni trw ają w swoim zamiarze i gotowi są 
wydzielić Galicji odrębne stanowisko.

Mowa dr. C o s  ty ,  Słowieńca, była do­
brze ułożona i dobrze powiedziana. Podniósł 
on również nielegalność wniesienia projektu 
adresowego odrazu do drugiego czytania, i 
przeszedł potem w rozbiór adresu, wykazu­
jąc  jego nieknnsalrtopnrjfi hardio  trafnie

Drugim obrońcą adresu był dr. P l- 
c k e r t  z Czech ze skrajnej lewicy. Ten 
przedewszystkiem uderzył na oświadczenie 
H ohenwarta, iż rząd gotów jest Czechom dać 
te same koncesje co Galicji, jeźli by się Czesi 
tem zadowolnili. W najokropniejszych bar­
wach i z największą zgrozą przedstaw iał nie­
bezpieczeństwo podobnego kroku dla Niem­
ców czeskich, i malował ucisk , już teraz w 
Czechach dokonywany przez Czechów na 
Niemcach, i groził w końcu nietylko całym 
niemieckim narodem  w A ustrji, a le  i całym 
40milionowym narodem, i zapytywał w koń­
cu: gdzie jest w A ustrji ten rz ą d , któryby 
się podjął potem z 40milionami przepro­
wadzić ugodę?

Co mówił O e 1 z z Tyrolu, nie można 
było dosłyszeć, gdyż gwar był w Izbie. P rze­
mawiał on przeciw adresowi.

Po nim miał głos ksiądz G i n z l ,  Nie­
miec z Czech, centrałista zaciekły i liberał, 
k tóry  obecnie w W ydziałach agitu je zazuie- 
sieniem seminarjów biskupich, za wyjęciem 
wydziału teologicznego na uniwersytetach z 
pod nadzoru biskupów, a mianowicie trzech 
la t pierwszych. W ystąpił on przeciw nadania 
obszerniejszej autonomii Galicji. I  tak bo­
wiem Polacy nie sercem, lecz rozumem tylko 
trzym ają się Austrji. Jakże więc takiem u 
narodowi dawać większą autonomię? Do m i­
nisterstw a nie ma zaufania, bo ono rozprzę- 
ga jednolitość A ustrji. Grocholski mówił w 
Izbie, iż ł i a j c h s f e r f a s u n g  jest sfałszo­
waniem dyplomu październikowego. Więc 
skoro go wzięto do Rady korony, to m ini­
sterstwo dzisiejsze zapewue usiłuje to sfał­
szowanie naprawić, t. j. konstytucję usunąć.

G r o c h o l s k i  wstaje i zaczyna mówić, 
iż on co innego powiedział. Dzisiejsze nie­
snaski wywołane zostały sf iłszowaniem dy­
plomu październikowego... (krzyk , hałas w 
Izbie. Ginzl przerywa Grocholskiemu i z a ­
czyna mówić i odwoływać się do Izby. P re ­
zydent odbiera mu głos, oświadczając, źe te ­
raz m inister ma głos). Grocholski dalej mó­
wi: Nie rzekłem  tego, co ksiądz Ginzl mi 
przypisał. Rzekłem, źe dzisiejsze niesnaski i 
Bwary wywołane zostały sfałszowaniem dy­
plomu październikowego w patencie lutowym. 
Dzisiejsza zaś konstytucja ( R e i c h s f e r f a -  
s u n g )  uchwalona jest przez obie Izby i 
sankcjonowana przez cesarza. W ypominał 
Ginzlowi, iż księża suknia wymaga trzym a­
nia się ścisłej prawdy, co wywołało znown 
hałasy.

Na tem skończyło się posiedzenie na 
dzisiaj. Ju tro  pierwszy ma głos Klaczko. 
Jeszcze podobno z naszych tylko Wajgiel 
będzie mówił. Po jego głosie ma prezydent 
wnieść wybór jeneralnych mówców.

Dzisiaj przed posiedzeniem Izby niższej, 
odbyło się posiedzenie delegacji wspólnej. 
W ybrano wydział badżetowy i ani jednego 
Polaka do wydziału nie wybrano. Raeczsię 
ta k  m iała. Niemcy proponowali do W ydziału 
4 miejsca na 21 autonomistów, jeźli ci będą 
głosować na ich kandydatów. Lecą Petrino

porozumiawszy się z Gablenzem, ułożyli listę 
całkiem  inną, w której autonomiści z Izby 
niższej i wyższej mieliby większość. On i 
Gablenz zaręczali, źe 12 panów z Izby wyż­
szej na tę  listę glosować będą, tak  źe z 17 
głosami z Izby niższej będzie ta  lista  m iała 
większość za sobą. I nasi więc nie zacho­
dzili w kompromis. Przy głosowaniu jednak 
pokazało się, źe tylko 9 z Izby wyższej gło 
sowało na tę listę, tak, źe cała lista upadła.

Paryż d. 20. maja. (spóźnione.)
( ił . W .) Po wysłaniu mego listu, wy­

szedłem na plac Yendome, aby się dowie­
dzieć — czy pomnik; Napoleona Igo już 
obalony luo nie? OJ godziny drugiej po po­
łudniu otoczono plac gw ardją narodową, k tó­
ra  ustawicznie i niegrzeczniej od Moskali 
odpychała ciekawych, widocznie niezadowol- 
nionych z tego wandalizmu. Dziś wyjątkowo 
w tak liczncm zebraniu można było dostrzedz 
przeważającą ilość ludzi statecznych i powa 
żnych, którzy nie szczędzili gwardzistom dość 
uszczypliwych i niekiedy dowcipnych przy- 
mówek.

Obawiano się powszechnie, aby upadek 
pomnika, nie spowodował jak ich  nadzwyczaj­
nych szkód; u jego wierzchu przywiązano 
grube liny, które miały powalić olbrzyma w 
oznaczonein miejscu. Muzyki gwardyjskie 
przygrywały tej czynnoś i. O gedz. 2 i pół 
po połuduiu wszedł na szczyt pomnika wyż­
szy oficer, trzymając w ręku trzykolorowy 
sztandar, z którym obrócił się w cztery stro­
ny świata, następnie podarł go na trzy części, 
dwie rzucił na ziemię, a trzecią przywiązał 
do posąga. Powiadają, źe to był pułkownik 
Henry.

Przystąpiono do dzieła obalen ia , wytę­
żają się liny, a pomnik stoi nieruchomy; na­
gle jedna pękła i ran iła  mocno robotnika, 
którego zawieziono do blizkiego szpitala. 
Pomnik nie był dostatecznie podcięty.

Niepowodzenie to dało powód niechęt­
nym do różnego rodzaju żartów, i przymó- 
wek; jeden z obecnych zawołał: aby uderzo­
no w trąby, a może gwardja narodowa osią 
gnie ten sam skutek, jak niegdyś Jozue pod 
murami Jerycho.

Gdy czyniono skuteczniejsze przygotowa­
nia do obalenia pomuika, muzyka ciągle g ra ­
ła, to nie przeszkodziło, źe nastąpiły liczne 
aresztowania.

O godz. 4 po południu uczepiono dwie 
nowe liny u wierzchołka pomnika. Za chwilę 
dał się słyszeć świst, był to znak powtór­
nych usiłowań. N astąpiło głuche milczenie. 
Pomnik się zachwiał, a w dwie sekundy roz­
legł się ponury huk. Pow stał gęsty kurz i 
niemiły zapach nawozu dał się czuć, a pom­
nik obalony skruszył się na cztery części; 
posąg zaś upadł prawie nieuszkodzony. Człon­
kowie gminy i gwardja uderzyli oklaski.

Na podstawie pomnika umieszczono czer­
woną chorągiew i rozległ się głos gwardzi 
stów. Niech żyje kom una!

Obywatel Henryk F o r tu n e , członek 
gminy staną ł obok chorągwi i miał prze­
mowę, której treść podaję według dzień 
ników.

Obywatele! Jesteśm y' widzami powale­
nia pomnika, a. z nim człowieka, który w 
tej chwili spoczywa w łoiyuku z nawozu 
przeznaczonem dla niego. Człowiek ten bę­
dący postrachem dworów obcych, leży bez­
władny u stóp waszych. Tco który zdeptał 
rzeczpospolitą padł u stóp ludu. Jest to 
dzień zemsty, jest to rzucona rękawica mor­
dercom wersalskim, jest to ihw ila, w której 
lud zdobywa należne mu prawa. Wśród hu­
ku arm at rzucających pociski na lud n a sz ; 
zbiry wersalksie, podpory dynastji są sk ru ­
szone. Wznieśmy okrzyk zem sty: Śmierć 
W ersalczykom 1 zdrajcom! Już przeżyli oni 
swe czasy i muszą być przez lud zgnieceni.

Działo się to dnia IG. m aja, a wszy­
stko skończyło się o godzinie 6. wieczorem.

Lud rzucił się za zbieraniem kawałków 
bronzu, aby je przechowywać na pam iątkę.

Dnia 17. m aja o godz. 5 i pół, pracu­
jąc  przy moim stoliku uczułem, że dom się 
zatrząsł i prawie wzruszył cały, a szyba 
wyskoczyła z okna. Nie wiedząc powodu, s ą ­
dziłem, ie  g ranat uderzył w doin. Schodzę 
na dół i widzę na ulicy nadzwyczajny ruch. 
Pytam  się co zaszło? Aż tu  pokazują mi 
ogromny słup dymu wznoszący się nad czę­
ścią miasta, zwaną Grenelle. Był to straszli­
wy wybuch fabryki ładnnków położonej przy 
Avenue Rapp i Labourdomaye. Mnóstwo lu ­
dzi pospieszyło w tam tą  stronę, ale nie do­
zwolono się zbliżać, bo kule ładunków już 
raniły wiele osób.

W promieniu na dwa kilom etry domy 
zostały uszkodzone, powiadają źe przeszło 
tysiąc domów zostało albo zupełnie zburzo­
nych, albo bardzo nadwerężonych. L ’E sta- 
fete podaje, że 50 milionów ładunków po­
szło w powietrze. Zamieszania, płaczu krzy­
ku niepodobna opisać. Konie oszalałe trwogą 
biegały po ulicach, potrącając i kalecząc lu ­
dzi pomnażały liczbę ofiar. Powiadają, źe w 
tej fabryce pracowało przeszło 800 robotnic, 
k tóre  dziwnym zbiegiem okoliczności wcze­
śniej, niźli zwykle opuściły fabrykę. Comite du  
sa lu t publice  przypisuje w odezwie ten stra - 
ny wypadek knowaniom Wersalczyków, i po­
wiada, że czterech winowajców ma w swym 
ręku. Podaje liczbę: 100 osób zabitych i 500 
rannych. Odwach gwardzistów złożony z 20 
ludzi znikł zupełnie. Zdaje się, źe liczba o- 
fiar jest daleko większa, co się później po­
każe.

T akie to klęski dotykają nieszczęśliwe 
miasto, niegdyś miejsce wesołości i rozkoszy, 
a dziś pokryte żałobą, zlane krwią i łzami. 
Śmierć i zniszczenie wybrały go sobie za 
siedlisko. Dzień i noc rozlega się złowrogi 
huk dział, a niekiedy tak straszny, źe krew 
w żyłach stygnie, szczególniej, gdy wojska 
zbliżyły się już pod m ary m iasta, by zrobić 
wyłom i wejść. Dzień wejścia będzie nieza­
wodnie dniem strasznym, patrząc na bary­
kady i przygotowania poczynione do krwa­
wego dram atu. Straszny je s t stan  obecny, 
wychodząc na ulicę nie można być pewnym, 
co się stać może. Czy przyjdzie zginąć od 
kuli ? czy spędzić noc w więzieniu, bo każdy 
ma prawo aresztować.

Na ulicach coraz to nowe i groźne 
śmiercią rozwieszają afisze. Chodzą od domu 
do domu, spisują ludność. U rbain członek 
gminy dom agał się, aby rozstrzelano 10 za­
kładników za jedną m arkietankę podobno 
zastrzeloną przez wojsko wersalskie. Tacy 
to ludzie rz ą d 'ą  obecnie Paryżem. Do dziś 
nie słyszałem , aby który z Polaków poległ, 
chociaż wielu ich otacza sztab Dąbrowskiego 
i Wróblewskiego, przy pierwszym jes t sze­
fem sztabu Itozżałowski, a intendentem Mie 
cznikowski. Przy drugim Bonałdy i Wernieki. 
Dużo z głodu zapisało się do kawalerji nowo 
utworzonej przez gminę.

Komitet pomocy naukowej może ponieść 
znów dotkliwą s tra tę  w osobie Józefa Kwiat­
kowskiego, którego choroba jest bardzo gro­
źną. U tracił bowiem zupełnie przytomność. 
Zacny ten obywatel jest powszechnie kocha­
ny i szanowany.

Boróeaux d. 19. maja.
(S ) W mieszanie się kilku więcej zna­

nych rodaków do ruchu paryzkiego, obraziło 
nietylko dumę narodową Francuzów, ale i 
najprostsze pojęcie o obowiązkach gościa 
względem gospodarza. O ile rola nasza była 
wzniosłą i odpowiadającą przeszłości Polski 
i jej celowi, gdyśmy walczyli za niepodle­
głość Francji bez względu na jej tradycjo­
nalną dla nas niewdzięczność, o ty le miesza­
nie się do jej sporów familijnych jest prze­
ciw iem naszym zasadom emigracyjnym, nie- 
politycznem i nieprzyzwoitein.

Nie wchodzę w słuszność jednej ze 
stron walczących. Współczucie nie zawsze 
jest wynikiem trafnego sądu o rzeczy i czę­
sto serce jest w sprzeczności z rozumem, 
ale w tej sprawie każdy z Polaków dbałych 
o swą narodowość miał wytkniętą drogę postę­
powania. nie mógł się omylić, bo każdy z 
nas ma żywo w pamięci rozterki domowe 
zeszłego stólecia, które stały się powodem 
naszego upadkn. Wojna domowa Francuzów 
wobec zwycięzkiego najezdcy powinna była 
w każdym z nas wzbudzić oburzenie na tych, 
którzy pierwsi podnieśli broń bratobójczą 
nawet gdyby mieli do tego ważne powody.

Jenerałowie Dąbrowski i Wróblewski, 
gdyby nawet osobiście wyrzekli się narodo­
wości polskiej, jako byli członkowie komite­
tu zjednoczenia, nie powinni byli zapomnieć, 
źe noszą na sobie w oczach Fiaucuzów ce­
chę zbiorowości, i ze za ich czyny mogą od­
powiadać ci, którzy im powierzyli byli to, 
co mieli najdroższego, bo przedstawicielstwo 
polityczne.

Tak też niestety uważają ich Francuzi 
jako  naczelników emigracji polskiej a pod­
burzani przez naszych nioprzyjaciół, których 
nie brak, obmyślają środki zabezpieczenia 
się nadal od naszego współczucia. Co jest naj­
smutniejsze, źe ci panowie będąc na czele 
armii rewolucyjnej, pokrywają swym wyso­
kim urzędem nadużycia podwładnych, i że 
w chwilach krytycznych, które są blizkiemi, 
wszystkie błędy i zbrodnie zwalą aa nich i 
na zagranicznych a koledzy ich francuzcy 
dla oczyszczenia siebie uie omieszkają do­
starczyć przeciwko nim dostatecznych do­
wodów.

Oto macie obraz naszego położenia po­
litycznego i n a s z y c h  n i e p o k o j ó w .  N i e k t ó r y c h

pojedynczo już nawet wypędzono z Francji, 
jednego t  ldoideaux, Mieczysława Kwintę za 
objawioną gdzieś na ulicy przychylność dla 
komuny. Uo z nami rząd zrobi nie wierny, 
w każdym razie, będzie nam daleko gorzej, 
gdyż ludność zaczyna nam być na prawdę 
uieprzychylną —  i jeżeli to się nie zmieni 
możecie sobie wyobrazić jak a  nas czeka 
nędza.

Francja.
Dotąd ciągle jeszcze nie mamy bliższych 

wiadomości o ostatnich tragicznych scenach 
wojny domowej. Okólniki Thiersa są jedy- 
nem źródłem, a w okólnikach tych podawa­
ne wiadomości często przeczą sobie, lub opie­
rają się na pogłoskach.

Z tych jednak niejasnych telegramów 
można już mieć niejaką pewność, że w p o ­
śród ogólnego zniszczenia i pożogi ocalały 
największe skarby Paryża, mianowicie gale- 
rje  Luwru, jeżeli uie w całości, to przynaj­
mniej w znakomitszych pomnikach sztuki, 
które jeszcze podczas oblężenia Paryża przez 
Prusaków schowano do piwnic i zabezpieczo­
no tym sposobem od ogoia. Wiadomo także, 
źe nie cały pałac luksem burgski , ale tylko 
część jego wysadzoną została w powietrze; 
być może, że i tam coś ocalić zdoiają.

Najkrwawszą zapewne sceną w tej walce 
było lub będzie (nie mamy dotąd żadnej 
wiadomości o zajęciu całego Paryża) zdoby­
cie barykad na placu Zgody i na ulicy Po­
doju. Rokoszanie zam ierzają tam bronić się 
do upadłego, i oznajmiając o tem, wypuszcza­
ją  w górę m ałe baloniki , dc których przy­
wiązane są kartk i z napisem : W alka będzie 
straszliw ą i śmiertelną. To wypuszczanie ba­
loników w górę, jeżeli jest autentyoznew, 
przypomina trochę słynną zapowiedź jenerała 
Ducrot. Francuzi dzisiejsi nie umieją nic 
zrobić, żeby się przedtem sami uie po­
chwalili.

Przywódzcy ruchu paryskiego sądzeni 
będą zapewne z niezwykłą surowością. Thiers 
pragnie Zgromadzeniu narodowemu odstąpić 
prawo łaski, z któregoby sam zapewne ko­
rzystać nie m iał ochoty, a któreby ściągnąć 
nań musiało jiewne odium w ludności m iej­
skiej Francji.

W W ersalu rząd posiaaa album z foto­
grafiami wszystkich członków komuny i zna­
czniejszych przywódzców ruchu paryskiego. 
Odbito to album w wielu egzemplarzach i 
rozesłano w okolice Paryża urzędom policyj­
nym, aby miały łatwość rozpoznawania ucie­
kających Paryźan.

O sjirawie W ashburna donoszą, źe jene­
ra ł Fabrice żądał od komuny wydania gw ar­
dzistów narodowych, którzy wpadli do pałacu 
posła amerykańskiego, oświadczając, źe nie 
uznają nadal dyplomatycznego charakteru  
W ashburna.

W ydanie miało nastąpić w przeciągu 34 
godzin. Pascal Grousset oapowied. iał, ze ka­
zał przyaresztować winnych, ci uciekli je­

dnak pierwej, niż się dowiedziano o ich na* 
zwiskach. U karanie winnych je s t przeto n ie ­
podobne, musiano się ograniczyć jedynie na 
wyrazach ubolewania, w piśmie do posła a-
merykańskiego zawartych.

Z UowsKiej Rady miejskiej.
Początek posiedzenia z d. 25. btn o irodz
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Radny dr. Wo l s k i .  Z nwaei i ł  „ u
ten jest naglącym i nie cierpi zwłoki 'jak niemn • 
Z uw« l .  że Pr7-0dtniot obsadzenia powdydSektora

proP»u»ja traktów,
iu r l “‘ faCZOj na poufnem Posiedze­niu zarządzić się mającom pod koniec dzisiejsze-
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m aluosci sądowych, klucz od pomfeszkania L h T  
szczyka oddany notariuszowi Daioi ■ ,  ni0bo-

podstaw, s lu i,
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Dstaksątorss, b,l
r ż j "  1 , ‘*k»o»*»)cb s,tuka
po 20 zlr. (warte możo ze 100 *Ir.) reszta iest 
mniejszej wartości. Dalej 3.277 sztuk ry c in "  
szacowano na 33 r]r Taof ** m a • 
nabytek dl* m V  . “ oże najcenniejszy nabytek dla miasta, i stanowi największą war­
tość całego zapisu. Pokazało się niemniej, ii  we­
dle. sporządzonego inwentarza zmarły zostawił w 
go wce 893 zlr., za 76 złr. innych kosztowności- 
drobniejsze rzeźby oszacowano na 65 zlr ksia’ 
ik l 1 ffiaPy M  1 zlr. 60 ct. W a Za rama 
pewnego obrazu znaleziono testament pierwszy

Sprawozdawca odczytuje w całej osnowie 
wzmiankowany testament, z którego wieje w ie l i  
skromność i ujmująca prostota zmarłego

W rozporządzeniu ostatniej woli wyrażona 
chęć Pustego nadzwyczaj pogrzebu, poka­
zuje, iż byl to człowiek zacny, szukający w i y. 
c u raczej treści, a bardzo mało hołdujący formie.

Sekcja II. uchwaliła przeto zwałvw«ra a 
brą chęć zmarłego przysłużenia się ojczyźnie' 
dalej niezmordowaną energię i wytrwałość w z b £  
ramu tych zabytków sztuki którp halr- „
z a b i f .  *  U ?  1̂ S L ° S K

* 86 9  2* r  1 "* “ "‘U i  <in“  1 2 -1869 . 2 . Sprowadzenie go do Lwowa w aBMl .
ci’, nawet z drobniejszemi rycinami i rzeźbami

pomniejszej wartości pieniężnej. 3. Dr. Praiaka
adwokata w Bernie, umocować, aby się postarał
o „ „ „ »  .padku, jak olraBi,j  Z , ,
mem dotyczących taks spadkowych i n a le ż y c i  
rządowych. Wniosek ogółną większości^

P. Ziemialkowski wnosi uczczenie pamięci 
zmarłego przez powstanie, co też cała Rada 
czym w dowód uznania jogo najzacniejszych 
chęci i przysług,, jaką wyrządził swej ojcx}znie“ 

Następuje trzeci przedmiot z porządku 
dzionnogo tj. podanie przedsiębiorcy dostawy za 
przęgów o zaliczkę. Referuje p. radny Hoffman
ty?k7innn i UWT  P' P™ ds,ębiori żądając tylko 1000 zł. zaliczki, z której po 50 zł. stracać
się ma z pobieranej płacy, żąda kwotę nie wielka a 
miasto zawsze ma porękę, gdyż wypłacać i tók 
mus, punktualnie przynależące mu się kwoty l a  

i  * Ci°80k PrZyjęt°- ^<>sek sekcjiIII. względem rozpisania licytacji na zabezpie- 
czernie dostawy robót murarskich referuje radny 
p. Maszkowski. z  powodu iż dotychczasowy
c W  n i'0' - 3 * dostaWie “wterjalów okazał złą 
chęć posłngiwama się lichym matorjalern, a prze! 
to naruszył prawomocność kontraktu, wyraźnie 
zastrzegającego, ii  Ii tylko materjał dobry i od­
powiedni przy budowacn miejskich dostarczać .ie  
obowiązuje, proponuje referent cofnięcie uchwały 
w tej sprawie i rozpisanie ponownej licytacji w 
mowie będącej na dostawę. Wniosek przyjęto.

Radny p. S o b i e s k i  referuje wniosek 
przyznania wyższej płacy p. Janowi Friedricho­
wi nauczycielowi przy szkole św. Annj. Płaca 
wyższa nauczyciela przy wzmiankowanej szkole 
wynosi 4ą0  zl Poniowai p. J an Frydrich za- 
stępy wsi już od października r. z. nauczyciela 
p. Mamczyńskiego, który pobierał tę place, przy- 
« u a mu więc prawo posnnięcia się na tę wył- 
ezą płacę, niemniej tytułem zapomogi naleiy mu 
się odpowiednia kwota za czas przeszły w ilości 

zl. 50 cent. nie tylko od togo czasu jak 
został dekret wydany tj. 1. 8tyCZ„ia b. r.

Dr. Czerkawski wnosi tytułem oszczędno­
ści nie uwzględniać tej zapomogi w kwocie 22 
z!. 50 c lecz po krótkiej przemowie zakwestio­
nowana druga część wniosku podana pod głOSo-

^ *' «

Teraz nastąpiło poufne posiedzenie na któ- 
rem za atwiono wyznaczenie płacy i emolUinen- 
.  ?  dl* P u e n t a  miasta, obsadzenie po- 
sany dyrektora prZy głównej szkole Elżbiety i 
kwestja wypłaty plac straży ogniowej. Koniec 
posiedzenia 8 / , godz. wieczorem.



ł r  o  n  i  k  a .

—  Kurjerek lwowski. Bawi obecnie w mie­
ście naszem gość, zasługując/ abj uim przynaj­
mniej kronikarz zajmował się trocLę —  jeżeli 
już me kto inny. Każdy d om jślisię, że m owaiu  
o iks władyce chełmskim ks. Kuziemskim, który 
syt rubli i zaszczytów moskiewskich schronił się 
do naszego tak giuntowme zlaszcnego Lwowa 
a ty  odpocząć trochę po loskoszach służby Mos­
kalom.

Od czasu, kiedy rozeszła się tylko wieść o 
a' i’ kucji ks. eksbiskupa, różni ludzie łamali so­
bie giowy nad tern, czy przyjaźń ks. Kuziemskie- 
go z Moskalami na prawdę poszła trochę na ba­
kier —  czy to tylko kowedja? Każdy inaczej 
tłumaczył sobie enigmatyczną ab'ykację ks. Ku- 
ziemskiego. Siedział ks. K. po formaluem zdaniu 
rządów djecezji Chełmskiej k9. Popielowi w ja­
kimś tam klasztorze, to jod ni mówili, że prze­
mieszkuje on tam wbrew swojej woli, niby jako 
więzień, inni zaś twierdzili, że dzieje się to dla 
uregulowania interesów muterjalnych ks. eksbis­
kupa; wiadomem byio, że polecił on jednemu z 
tutejszych adwokatów kupić w Galicji dobra dla 
siebie za cenę około 1 0 0 .0 0 0  złr. więc domy­
ślali się jedui, że ma on idyiiczuy zamiar urzą­
dzić sobie w naszym kraju Tusculum zaciszne, 
aby w miłym spokoju przebyć resztę życia, inni 
zaś twierdzili, że to Tusculum będzie raczej pun­
ktem centralnym wywrotnej agitacji, —  a naresz­
cie mówiouo o tern powszechnie, że z największą 
usilnością i rozmaitemi drogami czyni.no usiło­
wania wyjeduania dla ks. Kuziemskiego nomina­
cji na bicknpa przemyskiego.

Ze ks. Kuziemski czyli jego poplecznicy i 
protektorowie starali się dla niego o biskupstwo 
przemyskie —  i to starali się bardzo goiliwie 
jest faktem nieulegającym najmniejszej wątpli­
wości. Lecz z drugiej strony faktem jest także, 
ie  ks. Kuziemski w myśl przepisów kanonicznych 
stał irregu laris, wyłamał się samowolnie 
z granic karnośsi k ścieluej, więc formalnie już 
pso facto  przestał być członkiem hierachii ko­

ścielnej. Mając bowiem zamiar zrzec się biskup, 
stwa chełmskiego uwiadomił o tern (rozumie się 
nie bardzo jawnie) stolicę apostolską i z tamtąd 
dostał najwyraźniejszy rozkaz pozostania na s t i-  
nowisku usque ad finem. Lecz zakaz ten prze­
łożonej władzy kościelnej ignorował ks. Kuziem- 
gki —  pomimo zakazu wydał djecezję na łup- 
jawnemu poplecznikowi szyzmy, Popielowi. Nie 
potrzeba więc być uprzedzonym przeciwko niemu, 
ale najprostsza logika wskazuje, że ks Kuziemski 
stał się w Chełmie tylko predteczą szyzmy (jak 
mówią Moskale) prostującym drogi carskiej wie­
rze, aby tacy Popiele mieli grunt przygotowany 
pod zasiew swych rublodajnych doktryn religij- 
„yCh —  prosta logika każe wnosić, że ks. Ku­
ziemski w Galicji nie odegrałby także innej roli.

Nielegalność postępku ks. Kuziemskiego, ja 
kc dygnitarza kościoła katolickiego uznać musieli 
nawet jego przyjacielo polityczni. Opowiadano 
sobie bowiem w B esidzie  w Narodnym dornn, 
że na przyjazd jego do Lwowa przygotowywano 
owację, lecz oparli się temu niektórzy dostojnicy 
cerkwi unickiej —  tych samych zresztą przeko­
nań politycznych, ze względu na to, że jest on 
niejako zoiegiem ze stanowiska, którego*nie wol 
no mu było opnszczać bez zezwolenia prawowi­
tej władzy duchownej. Dano znać o tern ks. Ku- 
ziemskiemu i aby przy powitaniu nie uderzała 
zbytecznie abstynencja duchowieństwa unickiego, 
tak że miałoby ono charakter wyłącznie tylko 
polityczny, więc zamiast przedwczoraj, w piątek, 
całkiem niespodziewanie przyjechał ks. Kuziem­
ski cichaczem jnż we wtorek wieczorem, zamie­
szkał u zięcia i pokazał się dopiero w środę. Za 
takie same niedozwolone wydalenie się ze stano­
wiska urzędowego tyłku na parę tygodni a nie 
całkowitą dezercję a la  ks. Kuziemski, został 
ś. p . ks. Wagilewicz w r. 1 8 1 8  calnowicie sus- 
pendowany od godności kapłańskiej przez tutej­
szy ordynarjat metropolitalny.

Kiedy już tak jakoś wypadło, ie  dziś kro­
nikarz zaplątać się musiał ni z tego ni z owege 
w sprawy dnchowne, więc idźmy dalej tym to­
rem, trafiła się bowiem gratka kronikarzowi, że 
udało mu sió nazbierać mnóstwo plotek, tej ma- 
terji dotyczących —  a plotki, to jak wiadomo 
dla wszystkich kronikarzy na świecie najpoźądań- 
s?y artykuł.

Zaczynamy więc.
Z listu prywatnego pisanego z W iednia, 

który nam dano przeczytać z prośbą o sokret, 
dowiadujemy się następujących rzeczy któremi 
w zaufaniu dzielimy się z szanownymi ozytelui- 
kami, licząc na to, ie  nie zechcą nas wydać z 
sekretu:

Sprawa obsadzenia biskupstwa ruskiego 
w Przemyślu miała już być rozstrzygniętą je­
szcze w zeszłym tygodniu w środę ua radzie gabi­
netowej. Najwięcej szans miał znienawidzony przez 
naszych perekinczyków moskiewskich ksiądz Stn- 
puicki. Chwila gorąca —  cóż tu począć aby 
ZRpobiedz jego nominacji. Stanęło więc ua tera 
aby użyć wypróbowanego już parę razy na ks. 
Stupnickim środka, który w mowie potocznej na 
>.ywa się denuncjacją, oczernieniem. Wielebni i 
przewielebni antagoniści ks. Stupuickiego uchwa 
liii i tym razem użyć tego niewinnego środeezka, 
oto dali znać do M ied n ia , ze ks. ŻJtupnicki 
chwilami zapada na słabość umysłową. Zrobili 
więc z niego warjata, tak jak dla przeszkodzę 
nia jego nominacji na kanonika wytoczyli mu 
proce9 o ateizm a w poliiji zadenuncjowali go 
iż w piwnicach świętojnrskiego gmachu przecho-’ 
wuje broń dla polskich powstańców. Otrzymaw­
szy takie douiesionie rada ministrów wstrzymała 
decyzję na jakiś czas. Uzyskano więc przynaj­
mniej zwłokę.

Ks. Kuziemski głównie liczy na dyploma­
cję; ks. Szaszkiewicz zbity trochę z kontenansu, 
ale zawsze nie zizeka się nadziei, bo n.ewiad-i- 
me są drogi, któremi Opatrzność kieruje losy 
ludzkie a ks. Sumbratiwicz j u n i o r  także w po­

borze oczekuje, czy też mu przypadkiem Bóg nie 
Wyznaczy su wpływem jego najwielebniejszego 
brata tego jarzma, Które on gotówby był przy­
jąć —  o b ed ten tia m

Wszystko to są plotki, jak z góry powie­
dzieliśmy. Niektóre z tych plotek są nawet bar­
dzo złośliwe, i krouikarsi.ie sorce nasze kraje się 
prawdziwą boleścią na wspomnienie, jak ich ogło­
szenie może być tiiemilem niektórym z naszych 
bliźnich. Lecz puszczamy je w świat w tym po­
bożnym ce'u. aby puszczone zostały w trąbę kan­
dydatury tych bhzuich na biskupstwo ruskie w
trzom yślu. Ohy tak by ło I

N a krzyżu wzniesionym na cmentarzn Łycza- 
a.v.»l.m dla uczczenia pamięci męczenników, po-

m irdnwftn~--.il w r 1861 przez Moakali .w..War­
szawie, rozerwał wiatr wieniec. Związać go dru­
tem, kosztowaloDy pięć minut pracy. Możeby ten 
z obywateli tutejszych, z którego pracowni wie­
niec wyszedł, zechciał wysłać tam kogo ze sw o­
ich luazi dla jego napraw.enia?

Na dzień 3 0  bm. o godzinie Otej wieczo­
rem zwołane jest nadzwyczajne zgromadzenie To­
warzystwa aptekarzy galicyjskich dla naradzenia 
się nad petycją do ministerstwa, opartej na na­
stępujących zasadacn:

Główne zasady wypracowanego elaboratu są 
następujące: 1) W miejsce dotychczas zęściowo 
istuiejących gremiów mają wstąpić kolegia, do 
których każdy magister jako też i noictor farmacji 
należeć musi. 2 ) Farmacja ms przy urzędach 
tylko przez farmaceutów zastępywaną i nadzoro­
waną być, w skutek czego opieknóstwo lekarzy 
nad aptekar9twein odpadnie. 3 ) Do praktyki ma 
być niezbędnem ukończenie, ósmej klasy gimna­
zjalnej z egzaminem dojrzałości. Dwa lata pra­
ktyki, 2  lata Kondycja, poczem nastąpi studjum 
na wszechnicy i promocja na doktora farmacji.

Wielu z członków czuje się urażonymi do­
piskiem prezesa, p. Mikolasza (syna), że jeżeli 
do kwandrans na siódmą nie będzie komple u, 
on posiedzenie odroczy. Jeżeli np. który z apte­
karzy prowincjonalnych nie znajdzie na cza9 po­
mieszkania p. Berlinera, gdzie posiedzenie ma 
się odbyć, i spóźni się przez to o kilkaraście 
minut, to zastanie już potem arzwi zamknięte?

Zresztą obiecuje być posiedzenie ożywionem, 
bo projekt petycji natrafia na gorącą opozycję i 
ma też zapalonych obrońców.

Dziś w teatrze H a m le t ,  Szekspira; p. Mo­
drzejewska Ofelią.

W południe wycieczsa Sckoła  do Starego 
Sioła, do której, jak słyszymy bardzo wiele osób 
już się zgłosiło i warto, bo Sokół nie szczęaził 
sta ań, ażeby nprzyjemnić podróż i pobyt chwi­
lowy w Stirem Siole. To też kto nie kupił bi­
letu, niech spieszy, bo czas już krótki do połu­
dnia. Festyn na Strzelnicy. Robota przy kopcu 
itd. itd. Wesołej zabawy przy tem wszystkiem!

W sprawie woźnego telegrafu, który po 12  
dobywał się do bramy pomieszkania p. M, rzecz 
się miała następnie. Woźny ów był pijany, naj- 
bezecniejszemi wyrazami obrażając właściciela przy 
jego wyjściu, chciał go czyuuie znieważyć, za co 
też p. M. w obronie własnej w podobny sposób 
się z nim obszedł. Jegomość zaś, którego szukał 
w tyra domu i pod tym adresem, tam wcale nie 
mieszkał i nie mieszka.

Od pewnego już czasu 9postrzegauo na tu ­
tejszej poczcie ciągle jakiś ubytek wartości za­
wartych w pakietach. Pakier pocztowy, Michał 
Zając wyciągał od cza9U do czasn kosztowniej­
sze przedmioty z paczok, przywłaszczał sobie listy  
takie, które wprawdzie nie były nadane i dekla­
rowane jako pieniężue, lecz po ich objętości są­
dzić było można, że zawierają kilka guldenów, i 
tym i owym sposobem pomagał sobie na tym 
biednym świeci#. Nareszcie kontrolor, p. Pętak 
porozumiawszy się z komisarzem policji, p. Mei- 
dingerem złapali go na gorącem uczynku, jak 
właśnie wyciągał z paczki złotą branzoletkę. Od­
dano go do sądu, a przy rewizji znaleziono przy 
nim znaczniejszą sumę w gotówce, weksel na 
20 0  złr. itp., widać, że rzemiosło to dość mn 
dopisyw ało!

Tej nocy włamali się złodzieje do kolektury 
p. Mozera przy placu bernardyńskim i wyjęli ze 
szuflad kilkadziesiąt reńskich. Rewizor policyjny 
p. Zikliński przydybał wkrótce potem dwóch po­
dejrzanych, gdy się pod latarnią gazową pienią- 
dzmi dzielili. Aresztował icb i nazajutrz po j e ­
dnym szóstaku złamanym poznał poszkodowany, 
że pieniądze są te same, które mn skradziono. 
Wszystkie pieniądze znaleziono przy złodziejach 
aż do centa.

—  Spis zmarłych od 2 3 . do 2 7 . maja. 
Jan Blnmeutkal, oficjał proknratorji,, lat 54 , na 
porażenie płuc. Szymon Komarzański, zaroonik, 
lat 65 na gruźlicę. W ładysław Michalski, inży­
nier, lat 50 , na gruźlicę. Józef Horn, zarobnik, 
lat 24 , na gruźlicę. Jan Kochanink, rolnik, lat 
32, na gruźlicę.

—  Ogłoszenie. Łgzamina uczniów prywa­
tnych w gimnazjum tutejszem odbędą się w 
dniach 26 ., 27 . i 28. czerwca br.
Z dyrekcji c. k. gimnazjum Franciszka Józefa.

We Lwowie dnia 26 . maja 1 871 .
—  Zarząd Towarzystwa pedagogicznego 

W Stanisławowie poc/.uwa się do miłego obo- 
w'ązku, złożyć niuiejszem publiczne podziękowa­
nie świetniej Radzie powiatowej Stanisławowskiej, 
że zasiliła datkiem 5 0 0  zlr. w. a fundusz wyż­
szej szkoły ieńskioj, utrzymywanej przez Towa­
rzystwo pedagogiczno.

Stanisławów 25 . majs 1 8 7 1 .
Zosel, prezes.

—  W spra wie nfopor ządków szpitalnych na 
oddziale chorób zewnętrznych, o Czem donosili­
śmy niedawno, nie otrzymaliśmy iuformacji od 
żadnego z pp. lekarzy, a tem mniej jak obecnie 
krąży pogłoska od dr. Neuhauser_. Jeden ze 
współpracowników dowiedział się o tem zupełnie 
z innego Źródła, co zresztą w mieście byio po­
wszechnie rozgłoszone. Po dwukrotnem sprosto­
waniu sądzimy, iż usunęliśmy wszelkie podej­
rzenia.

—  W central nem Towarzystwie steno­
grafów W6 Lwowie odbędzie się d- 31. maja 
o godzinie 6tej wieczór zwykle posiedzenie, na 
którem zastępca przewodniczącego, di. Ernest

Till będzie mml wyitłaa o zaletach sysidmn ste 
nojrafii polskiej p Polińskiego w porównaniu do 
innych przekładów systemu Gulelsbergera. W y­
kład odbędzie się w sali 2ej klasy 2go gim na­
zjum na szkarpach namiestnikowskich na lszem  
piętrze. W stęp jest wolny.

—  BakOWCO dnia 19. maja. Będąc na­
ocznym świadkiem czynu szlachetnego i ze w s z łc L -  
miar pochwały godnego ze strony pant Zygmun­
ta Blumenfelda, dzierżawcy wsi Bakowiec, czuję 
się spowodowanym prosić o umieszczenie W szpal­
tach G azety Narodowej następującej wiadomoś­
ci: Władysław Włodzimierski zostawał u p. Zy­
gmunta Blumenfelda w charakterze ekonoma 
przez lat trzy, jednakie dnia 14 t. m. po za­
ledwie trzydniowej słabości zmar1:, zostawiając 
żonę i sześcioro drobnych dziatek bez zaopa 
trzenia.

Pan Zygmunt Blumenfeld dokładał podczas 
słabości ś. p. Wlodzimirskiego wszelkich możli­
wych starań, aby mu pemódz, sam poselał na 
wszystkie strony za lekarzami, synowie zaś jegc 
dniem i nocą nie odstępywali loża chorego aż 
do śmierci, poczem pomimo różnicy wyznania 
towarzyszyli konduktowi pogrzebowemu do cerkwi 
a ztam tąi na cmentarz.

Wdowę wraz z dziećmi zostawił zaś u s ie ­
bie na tem samem utrzymauiu, jakie nieboszczyk 
podczas pełnienia służby pobierał do czasu, póki 
dzieci nie ulokuje, syna zaś najstarszego, który 
już w 3 gimnazjalnej jest klasie, swoim kosztem 
dalej do szkół dawać się zobowiązał.

—  Sprostowanie. Na umieszczone w kro­
nice nr. 172 . G azety Narodowej z dnia 25. 
maja 1871 zażalenie na opóźnione doręczenie 
telegramów gazetowych, i niegrzeczne zachowanie 
się ze strony urzędującego przy ekspedycji urzę­
dnika, ma zaszczyt niżej podpisana główna sta- 
c ji telegraficzna przesiać następujące wyjaśnienie:

Między nadeszłemi natenczas do Gazety  
Narodowej telegramami, znajdowały się dwa, 
z których jedon 168, drugi 120  słów zawierał. 
Nadmienić tu wypada, że wzmiankowane depe­
sze przybyły na aparacie „Hughesa". Według 
istniejących przepisów, korespóndrjąca stacja 
daje na owym aparacie zawsze serję 10 telegra­
mów, poczem dopiero kolacjonowanie takowych 
ze strony odbierającej następuje.

Telegramy do szanownej redakcji nadeszły 
jako pierwsze w serji, a ponieważ po tychże w y­
miana jeszcze 8 innych równie długich depesz 
nastąpić m usiała, więc kolacjonowanie czyli ra­
czej ekspedycja tychże nie mogła być natych­
miast uskutecznioną. Ponieważ dalej w doty­
czących telegramach liczba zapowiedzianych 

. słów się nie zgadzała z istotnie otrzymanemi, 
więc musiano z ekspedycją takowych się wstrzy­
mać, aż korektnra z Wiednia nadejdzie. Czyn­
ności powyższe wymagały najmniej trzy kwa­
dranse czasu, więc w doręczeniu owych depesz 
właściwie żadnego opóźnienia nie było.

Co do niegrzecznego obejścia się urzędn- 
jącego natenczas ekspedytora, naainienić musimy, 
że gwałtowna i natarczywe upominanie się o 
wydanie telegramów ze strouy sługi szanownej 
redakcji G azety Narodowej wywołało słowa 
ekspedytora, któremi starał się zwrócić uwagę 
jego na niestosowne i nieprzyzwoite zachowanie 
się w urzędzie.

Niżej podpisana główna stacja telegraficzna 
uprasza szanowną redakcję nprzejmie o umiesz­
czenie niniej izogo sprostowania w szpaltach sza­
nownego czasopisma swojego.

Lwów dnia 2 6 . maja 1 871 .
C. k. główna stacja telegraficzna.

M orawetz.
—  T ea tr. W piątek był drugi występ pani 

Modrzejewskiej na naszej scenie. Giano „Frou- 
Frou.“ O sztuce samej pisaliśmy obszernie w je ­
dnym z dawniejszych fejletonów, dziś nam po­
zostaje tylko do oceny gra znakomitej artystki. 
Widzieliśmy niedawno kilkakrotnie w tej samej 
roli naszą młodą artystkę p. W oleńską; gra jej 
zjednywała powszechny poklask, d l . tegs też z 
tem większą ciekawością czekaliśmy na piątkowe 
przedstawienie. Chcąc porównać grę pełnej zdol­
ności, ale łamiącej się jeszcze z trudnościami 
uaszej artystki, z grą zupełnie skończoną i po 
mistrzowsku opracowaną pani Modrzejewskiej.

Gra p. Woleńskiej jej deklamacja, jej glos 
ma, powiedzielibyśmy bardzo miły i ciepły kolo­
ryt, aie gra ta nie ma jeszcze swojej ciągłości. 
Pomiędzy pięknym wyrazem jednego a drugiego 
uczucia jest jeszcze próźuia niezapelniona. W 
grze p. Modrzejewskiej ta ciągłość jest uie- 
przerwalną, złudzenie staje się tal potężnein, 
że widz zapomina o niorn.

Stosuje się to przedowszystkiem do trzech 
ostataich aktów „Frou-frou“. W pierwszych 
dwóch aktach „Frou-frou“ , jak ją pojęła i przed­
stawiła artystka, wydala się nam trochę za 
sztywną. „Frou-frou“ taka stała sfę wprawdzie 
lepszą kopią wypieszczonej paryżanki, mniej za 
to typem uosobionej lekkomyślności. Bo „Frou- 
frou“ to jest lekkomyślność chodząca, lekkomyśl­
ność nie zusją a innych praw, prócz zachcianek 
chwili, nie patrząca w przyszłość dalej nad pierw­
szą przyjemność oczekiwaną, zbaczająca z drogi 
przed pierwszem dotknięciem bolesne w. „Fron- 
frou“ to ciągły ruch uerwów, gotowych kolejno 
śmiać się, płakać, popychać do szlachetnych p o ­
stanowień i w ramiona występku.

Po za tą uwagą trudno nam coś więcej 
powiedzieć o grze p. Modrzejewskiej była to 
doskonałość trudna do uchwyccuia, i możemy 
tylko wyobrażać sobie jakieby wrażenie ta gra

wywierała, gdyby otoczenie dostrojone byłe do 
jej wysokości

—  Nieszczęsne wypadki, w Starym Koso­
wie w powiecie Kosowskim zamordowany został 
włościanin Lig Rudej. Spiawcą zb.odni areszto­
wano. — W Czeremoszu utonął dnia 2 4  b. m. 
Iwan F Jeszczuk włościanin z Koniatyna w po­
wiecie Kosowskim.

—  Wypadek na kolei. Dnia 2 6 . bm. Starł 
się w Łańcucie pociąg osoDOwy nr. 1. z pocią­
giem towarowym. Oprócz wykolejenia się oby­
dwóch maszyn i uszkodzenia Kilku na przodzie 
stojących wozów towarowych obydwóch pociągów, 
nib zaszło żadne skaleczenie ani podróżnych ani 
też siużby kolejowej Pociąg osobowy nr. 1 . spó- 
źuił się o parę godzin.

—  Zagrody pisma dla Indu wychodzącego w 
Krakowie Nr 10 zaw iera: Gabryel Stępa. Raj 
i niebo poezja p. A. Niwińskiego, Lech O lo- 
terji liczbowej. Pogrzeb królów polskich przez 
f . Antoniewicza. Pogadanki gobpodarskie przez 
Wojciecha z Kunic. O jedzenin przez Józefa z 
Bochni. O korzystnem użyciu drzewa opałowego. 
Ćo słychać w świecie ?

—  Sprostowanie, w num. Qaz. N ar. 
z piątku w rprawic adresu wysłanego do ks. 
Lnbomirskiego zaszlu pomyłka, którą niniejszem  
o tyle sprostować należy ie  adres doręczonym 
był przez emigraaję powiatu przemyskiego a me 
jak mylnie podano przez wydział powiatowy.

—  Korespon lencja od Administracji. U-
pr?sza się p. B. P z Buk by nadesłał ja ­
ko uzupe1 niającą naleiytość za umieszczenie wia­
domego ogłoszenia jeszcze 1 zlr, 9 0  ct.

Gospodarstwo przemysł i  handeL
Lwów dnia 2 6 . maja. M ienyca pszenicy  

4 .6 0 ;  żyta 2 .5 7 ;  jęczmienia 2 .1 2 ;  owsa 
1.87; hreczki £ .5 0 ;  grochr 0 .0 0 ;  prosa
0.00; soczewicy 0 0 .0 0 ; kartofli O.UO; siana
I.26 ; słomy okłotowej 0 .76 ; pasznej O 86; 
drzewa twardego 1 4 .0 0 ;  drzewa miękkiego
I I .5 0 .

Wyciąg z dzień, urząd. G azety Lwow. 
Edykta: Tarnowski sąd obwodowy wzywa pp. 
Wenetę Jarecką, Władysława i Teodora Łoziń­
skich, EleonoTę Snieszek, Eugeniusza Rudolfa i 
Sew.ąłyna Sowińskich, aby najdalej dc 3. czerwca 
r. b. zgłosili w tym sądzie swoje wierzytelności 
i żądania do wypośrodkowanego kapitału inde- 
mnizacyjuego w kwocie 1762  zlr. z dóbr Pstrągo­
wa. Sąd obwod. w Przemyślu zawiadamia p. Ele­
onorę z Mioduszewskich Dobrzańską o pozwie pp. 
Bronisława, Andrzeja i Franciszka hr. Łosiów, 
Urszulę hr. Golt-jewską i Karola hr. Bobroskiego
0 orzeczenie, i i  kapitał indemn. z dóbr Rajskie
1 Sakowczyn na zabezpieczenie sumy 8 0 .0 0 0  zip. 
przekazany, od ciężącej na nim wierzytelności 
ma być uwolniony. Sąćow od. w Samborze zawia- 
damia Antoniego Broniewskiego o pozwie pro- 
kuratorji skarbu pto. wykreślenia praw ciążących 
u a dobrach Tusza. Sąć pow. w Podgórza zawia­
damia Annę Hauserową i Feid/uaada Rippera o 
po7.wie Julii ttanmgardten pto przyznania i wyz­
naczeń a legitymy z spadku po Franciszku Rip- 
perze. Licytacje: W  sąd. pow. w starym Sączu 
w d. 15 czerwca, 17 łipca i 17 sierpnia realność
1. 9 4  tamże. W starostwie złoczowskiem d. 12. 
czerwca celem zabezpieczenia budowli konserwa­
cyjnych w 1. 1 8 7 1 — 1883  na gościńcu państwo­
wym Zioczów-Zaleszczyki ,oena fisk. na rok 1871  
do 2 1 9 0  zlr. 2 4 '/j ct. W sąd. obw. w Nowym 
Sąc7u w d. 9 . czerwca, 23 . czerwca i 7. iipca 
suma 2 0 0 0  złr. zaintabulowana na realności 1. 
8 9  w Piątkowy. Obwieszczenia: Komisarzem kon­
kursowym dla masy rozbiorowej p. Filipa W em - 
reba, mianowano radcę sąd. kraj. p. Dziećzickie- 
go. Dr, Edward Stiasny, notarjusz, przeniesiony 
z Skawiny do Białej.

Premiowanie bydła w Gzortkowie odbyło 
się stosownie do poczynionych ogłoszeń dnia 
3. b. m.

Sędziami ze strony oddziałn zamianowani 
zostali; pp. Kornel Horodyski, Włodzimierz Cie­
lecki i Franciszek Tarnawski.

Rozdaue zostały cztery nagrody, a miano­
wicie :

I. Nagroda 1 0 0  złr., przeznaczona dl? ca­
łych obór, odznaczających Się hodowlą bydła 
j oprawnego, przyznana została p. Brazmowi Wc« 
lańskiemu z Cza-uokomec, w powiecie Hasia tyń- 
akirn.

II. 4 0  zlr. przyznano za krowę panu Leo­
nardowi Horodyskiemu, z Zahiniec w tymże sa 
mym powiecie.

III. 3 0  złr„ przyznano starozakonnemu, 
Herszkowi Sztekel, za krowę, oaznacz&jącą się 
mleczuością.

IV. 3 0  złr. przyznano włościaninowi Za- 
walickiemu z Chomiakówki, za dobrze ntrzymaną 
rasową kiowę.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskie­
go galic.

Telegramy Gazety Narodowej.
(ó d  prywatnego korespondenta.)

Wiedeń 21. m aja. „Neue freie 
Presse" p isze: Mowa hr. Hohenwarta
zdaje się jednak dowodzić, że człowiek 
ten  je s t pewny swego, i że A ustrja  aft

Lwów, z Iziiy handlowej 
dna 27. maja 

n .  Akeje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

,  Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal z wpl. 50% 

„ krajów, z wpł.40%  
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred gaL 5% w. a. 
Tow. kred. gal. 4% w. a. 
Banku hijiot. gal. 6%
Gal. zakł. kred. włość.

111 Obllgl za 100 złr. 
Indemn izacyjne galic.
Poż. glod. z . ltttjtj po 7% 

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleomlir 
Pół unperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d. £5. maja. 
Papiery państwa austr. 
50/° renta anstr. W. •.

„ „ „ .rebrem
Pożyczka oat. z r. 1839

plącą żądają 
zlr. wal. a.

259 50 200 50
172 251173 00
125 50 127 5<)
06 00 70 00

84 00 84 50
75 00; 75 75
89 70 90 10
89 OJ 89 76

75 10 75 70
00 00! 100 50

5 78 5 85
5 82 5 88
9 8ó 9 92

10 00 10 15
1 90 1 96
1 63 1 64
1 83 1 85

122 25T23
1

50

59 40 59 50
69 20 69 30

288 00 289 50

Pożyczkr lute . * r. 1854 
» » >, 1860
„ » » 1864
„ podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gai ^

” Akeje bankowe.
Anglu-austrjaokie
Centralny bant 
Kredytowy zakiad 
Franko- A istrjackie 
Galic. dla handlu i przem, 
General bank
Hipoteczny b, ,nk galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowj bank austrjacki 
Vereiusbank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. anstr. 
B'>rysl. Potroi. Coinp. 
Forstpr. ha. I. GeselL 

Akeje kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Francuzka Józefa

93
10>i
127
1000
127
74
74

płacą {żądają
złr. wal. a.

3(T 
10 
75 
00 50 
5C 
50

253
59

230
114
000

91
126
00

782
105

81
00
34

176
257
S260
201

94 00
ioo a) 
128 00 
00 00 

128 00 
75 00 
75 00

75 254 25 
50 60 00 
60 830 80 
05 114 25 
00,100 00 
00 31 50 
00 127 00 
00 00 00 
09 784 00 
00,105 50

60 81 60 
00 00 00 
5U| 35 09

50176 75 
50 258 25 
00,«65 00 
50 202 00

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka
Staatsb&nn 
Południowa 
Tramway wied- 
Łupkowska
Węgierska póhurnu wsch. 

„ wschodnia 
Listy zastawne. 

Galic. bank hipoteczny 6°/9 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4%

rt v ' Q
Bank nar. auscr. 5% m. Ir.

„ 5% w. a.
Bodencredit w srebi *e 5°/

„ , w- \  5° «
Kol. obi. z pler. 5

(woL od p. d., prc. srebr.)
Alfóldzka kolej
Ferdynanda półuocna
Karola Ludwika dawn.

z r. 1867
Lwow.-Czeru.-Jas. z r. 1867

,  .  ,  zHI. em.
Rudolf*

złr. wal a.
173 00] 173 50 
163 50 164 00  

OOl

płaci |żądaj*

170 50 
4 i l  00 
178 00 
215 00
161 50
162 50 
84 50

89 25 
8 9  0 0  
74 60 
83 00 
97 25 
92 50 

106 25 
86 80'

?7? 
422 
178 
a 15 
KB 
163 
85

89
89
74
83
31
92

106
87

88 90
105 60 
105 00 
100 00 
90 40 
83 70 
90 40

89 
106 
105 
100
90 
83 
30

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Pańnwow Kolei 
10% podat. prot erebr.) 

Jzeau zachoanm 
Elibietj nowa 
(10% podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k

I 9 ®
Papiery loteryjne 

Losy Zakh iu  kredytowego 
, Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglerich 
,  hr. Falfy 
„ ks Salm 
,  hr. St. Genoi 
„ ks VTindischgratz.
„ Waldstein 
„ ks. Klary

Dewizy (3-miesiecaue.) 
Hamburg 100 ma: i b. 
Paryż 100 fr»nk 
Londyn 10 f i  srter. 
Fisokż 100 zł. oL w p. N

p łacą i żądają 
złr. wal. a.

& ISff łHTTo
112 00 112 25
138 75 139 25

% 00 96
102 &J 103 00

91 60 92 80
90 7£ 91 l i
87 00 87 T6

170 00 17C 50
15 Ot 15 00
24 00 26 00
16 00 17 00
29 00 30 00
5J 00 40 00
29 00 30 00
21 50 22 50
22 00 23 00
U 00 36 uu

91 50 91 60
48 9C 48 96

124 70 124 85
106 90 106 ŁU

do dna w jpić m asi k ielich , w którym  
je j podają żywioły federalistyczne.

Florencja 2 7  m aja. „G pin ionf‘: 
obstaje przy swojeih doniesienia, że W ik­
to r Em auuel postanowił złożyć koronę ; 
królewicz następca równocześnie z prze­
niesieniem stolicy do lizym u , objąć ma 
iządy po ojcu.

( Z  biura korespondencyjnego.)
Wersal 26 . maja. Na dzisiejszem 

posiedzenia Zgromadzenia narodowego 
przedłożył m inister sprawiedliwości p ro­
jek t do ustawy, regulującej prawo łaski, 
według którego naczelnik władzy wyko­
nawczej ma ułaskawiać tylko za radą 
osobnej komisji , a am nestje m ają być 
wydawane tylko jako ustawy (t. j . prze­
chodząc przez parlam ent).

M inister spraw wewnętrznych wnosi 
projekt do ustawy, przywracającej nano- 
wo kaucje dzienników; kaucja pism poli­
tycznych i fachowych ma wynosić 2 5 .0 0 0  
franków.

Ecbasseriaux i 60  towarzyszy wnoszą 
pro jek t do ustawy, wysadzającej ankietę 
do zbadania przyczyn rokoszu.

W szystkie trzy wniosni uznano za 
iiugiące. P ro jek t do ustawy o odbudo­
waniu domu Tbiersa przyjęto jedno­
głośnie.

N astępnie jen era ł Letlo wyrożył 
s tan  operacyj wojskowych w Paryżu. 
Spodziewa się, że rokosz najdalej ju tro  z 
ostatnich przytulisk  zostanie wyparty 
Dodaje, że wielu zakładników rokoszanie 
rozstrzelali; jes t nadzieja ocamnia arcybi­
skupa Parboy. O nowych pożarach nie 
słychać.

(In ternationalec).
Peszt 27. m aja. „P este r Lloyd“  

utyskuje, że brak w księdze czerwonej 
najważniejszych dokumentów.

Wersal 27 . maja. Sytuacja się nie 
polepszyła, Wczoraj i dziś w pięciu ob­
warowanych wschodnich dzielnicach P ary ­
ża walk: zaciętsze jeszcze jak  we czwar­
tek . Bomby petrolejowe zrządzają szko­
dy nieobliczone.

Bruksela 27 . maja. „Independau- 
ce“  donosi z W ersalu dnia dzisiejszego 
rano: Zeszłej nocy pożar okropny, nie do 
o p isa n ia ; siła ludzka mu nie podoła. 
Niemcy odepchnęli rokoszan pod A uber- 
y ilhers. Bombardowanie ustało.

Przyjechali do Lwowa <Ł 2 7 . maja.
Hotel Zorża: A. Wyodhaoi ang el. puł­

kownik z Londyun, G. br, Heine Gellern c. k. 
porucz. z W iednia, 2L Małachowski z Morawska, 
R. Rychlicki z Wilczej woli, M. StnpnicKi z Szy- 
kowic, W. Wolański z Rzepinca, G. Fasty ku­
piec z Londvnn, W. King kupiec z Londynu.

Hotel Angielski-. J . Eminowicz c. k. 
rotm. z Stanisławowa. H. Wesiebe z Tarnopola. 
D. Wiederwald z Rzeszowa, S. Kopy9tyński z 
Grabownlcy, M. Z. Serwatowski z Rajtarowie, 
M. Znrakowski z Przedzielnicy.

Hotel Europejski: K. br. Blaiuwski z 
Nowosiółek, J . Zawadzki z Sntkowic.

Hotel Langa: A. Sirers kopiec z Bor- 
deani K. Schmitz kupiec z Norymberga.

Kursz wiedeńskiej Giełdy

godz. 6  minut — po południu.
Wiedeń. Akcje kolii Loszy:ko - oderbergskiej 

97.00. Akcje kredytowe 281.10. Akcje banku _nglo- 
austr. 248.oO Bank obrotowy 171.00. Akcje Karola 
Ludwika 260.00. Kolej południowa 173.80. Franko- 
austr. 116.50. Akcje banku ludowego 00 00. Akcje 
banku budownicz Igo 81.50. Akcje banku centralne­
go 00.00. Kolej Elżbiety 000.00. Akcje banku związ­
kowego 250.50. Napoleondor 9.90. Kolei Łupków. 
161.25. Usposobienie mocne.

Berlin. Galizier 105.%. Ruble papierowe 80.■ s. 
Akcje kredytowe 152.’ t . Lombardy 90.’ 8. Kolej pan- 
etwuWŁ !29.%. Koleje luuiuńskie 48.00. Banknoty 
auetrjackie 81%. Usposobienie mocne.

W roelaw. Pszenica 94, żyto 63, owies 37.

z dnia 27. m aja 1871 
godzina 2 min. — popołudniu.

Wledeii. Frauko-austr. 116.25 Weg. kredyt 106 75 
Anglo-auitr. 2<6.00. Unionsbank 273 80. Ak. Karola- 
Ludwika £60.25. Kolej siemdmogr 170.50. Kolej po­
łudniowa 173 70. Alfiild 177.00. Kolej naństwowa 222. 
50. Nordost 163.00. Kolej północna 228.50. Ru­
dolfa 161.25- Wąg. Ostb 86.25. Indemn. gal. 74.90. Lo­
sy z roku 1864 1£9.00. Usposobienie: słabsze.

(IST a d esłan e.)
W s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  s o b i e  ż y c z i ,  

n a b y ć  l u b  z a m i e n i a ć  z e g a r k i ,  r a ­
c z ą  s i ę  l i s t o w n i e  l u b  o s o b i ś c i e  

: u d a ć  d o  f a b r y k i  z e g a r k ó w  P h i ­
l i p  F r o m m ,  B o t h e n t h a r m  S t r a s -  
■< 9  w  W i e d n i u .  T a  f a b r y k a  d o ­
s t a r c z a  w s a e l k i c h  g a t u n k ó w  z e g a r k i  
w c i a s o p i s m a c h  o g ł a s z a n y c h  od 1 z ł r .  
do  6 z ł r .  t r n i e j  j a n  i n n e ,  i g w a r a n t u j e  
p r z s z  5 l a t  z a  s w ó j  wMrOb. K a ż d y  p o ­
t r z e b u j ą c y  n i o c h  s i ę p i s i m n i o  u d a j e .

N A D E S Ł A N E .
Upraszam pana, przysłać mi odwrotną po­

cztą zuown 4 flaszki pańskiego c. k. uprz. p ły ­
ną uzdrawiającego dla koni, gdyż poprzód u 
pana kupiony, został zużytkowany z najwyborniej­
szym skutkiem —  co najmocniej polecam każde­
mu posiadaczowi koni.

Bodmod 12. marca 1 871 .
Aug. Pollak, nadleśniczy.



1. C z e r w c a  i  
do w y g ra n ia Miliona na promesg pożyczki z roku 1864. 

Promesa zlr, J3.
u FRYDERYKA SCHDBETHA

w e  L w o w ie , 2079 2—2

|  r f u f r y  I T o r f r j  p o J t ó ł n e * "  |

H  A  ] N  J D  T C  L<

TOYY AkÓW
galanteryjnych i norymbersł1 ich

z u r o n z u , s t a l i ,  d r z e w u , 
n k d ry  i p o r e ^ la n y  it-1- i td

H.MOLLCR&K.LANG
d a w n ie j handel PnirnTd 

li. 20  21. ulic*. Halicka
p o le ca j r w w ie lk im  w y b ó r/, e': 

Rek tw i zki w bardzo dobrym gatunku 
Dam skie glansowane o 'z guziczkach 

od 1 zi. do 1 1 zl. 10 kr
dtto sarnie o 2 guz. od 1 zh 20

do 1 zl. 40 kr 
M eitde gładkie 90 kr.. z wyszyciem 

1 zl .0  kr.
d t‘.  sarnie od 1 zl. 20 kr. do 1 zl 

'^ > 0  kr.
N ictane dam skie para po 50, 55, CO 

65 do 90 kr 
dtto męskie po -u i 00 Kr.
dtto dziecience od 30 dc. 35 l.r.

K o łn ierzyk i po lb. 20, 25 i 30 sztuka 
M anszety po 30, 40, 50 para. 
Skarpetk i niciane para [•■> 4 5 , 5 0 ,  55 

60, 70, 75, 8 ), 85, 90 kr. i 1 ęl. 
Skarpetk i bawełniane pan po 3 5 , 40 

50, 60, 66 i 70 kr.
P ła szcze  guin ielustyczne od 16 do 13 z l
0 5 "  Z l e c e n i *  z a m i e j s c o w e  z a ł a t w i a m y  s z y b k o  

i j a k  n a j d o k ł a d n i e j .

Doniesienie
dentysty.

U o d z ln y  © r d jn a e y jn e  m o ­
j e j  d e n ty s ty c z n e j  p r a k t y k i  
nazAaezonesą c o d z ie n n ie  o d  
li. r a n o  d o  3 .  p o p o łu d n iu ,  
d la  w s z y c tk ic h  c h o r ó b  w  l i ­
s ta c h  i  z ę b ó w . R ó w n ie d  u -  
s k u t c c z u ia m  w s z y s tk ie  o p e ­
r a c je , o s a d z a n ia  p o je d y d -  
e z y e h  s z tu c z n y c h  z ę b ó w  i 
c a ły c h  sz c z ę k . l l — 14

D r .  W i n c e n t y  S t r a s k y
c.  k .  p r o f e s o r  n a u k i  l e c z e n i a  z ę b ó w  n a  

l w c w s k i e j  w s z e c h n i c y .

J l ic s z k a  n a p r z e c iw k o  k o ­
ś c io ła  O O . J e z u it ó w .

F komun

P * l l t  1*1 garderobiana, biegia w szyciu' 
*  ‘ l l l l l u  ; kroju sukien jakoteż i w ló 

nycli robotach ręcznych, poszukuje utnie-1 
szczenią na prowincji. — Blrzćza wiadomość 
w biórze wy wiadowczem J ó z e f a  B i r k l c  
rynek Nr. 159.

posiadający praktykę r  go-i 
■podarstwie, mający, chlubnei 

świadectwa, poszukuje .mies.cztnic — B’iż- 
sza wiadomość u p. J ó z e f a  B h l i i c  w, 
rynku 159. 2104 1—1

Do w j dzierżaw ien ia  0 ;
Przemyśla, realność*mająca 90 morgów ziemi 
ornej, najlepszej, z pomieszkaniem.— Bliższa 
wiadomość u J ó z e f a  B t r k l e  rynek 159.

w i e ż e

Wody mineralne
sprowadzi, tego roku

p o  r a z  p i e r w s z y
nowo urzącb.ony handel korzenny

F. A. M onelia

Zamówienia uskuteczniają się bezwlocznie 
i jak najakuratniej. 2102 i —6

W róciwszy właśnie z podróży zai.apnęj z zagranicy, mamy zasz zvt donieść Szanownej 
Publiczności , że skład nasz

i *

N ujnowizy w yn alazek  j e s t

S i f t M S U

Już nie potrzeba frotera!
Moja jodynie prawdziwa w połowic Europy z tak ogromnem powodzeniem rozpowszech­

niona a n g i e l s k a  k a u c z u k o w a  p a ^ t a  p o ł y s k u j ą c a  do naipyszniejszego. najła­
twiejszego i najtańszego zapuszczenia samemu posadzki wszelkiego rodzaju (twardej lub 
m iękiej uepo„rzebuje już żadnej przechwałki, gdyż za skutek jej ręczy się- Każde dziecko 

Jmcże te czynność zaiatwić Jedno pudełko (wystarczające na 1 pokój) wraz z przepisem 
otycia, kosztuje 1'30 ct.

A q u a  a r o i u a t i c a  pachniąca woda do plam, do natycnmiastowego wywabienia 
.wszelkich plam z każdej materji, nic szkodzi kolorowi, a dla swej przyjemnej 
ijej używać za perfumy , Oryginalny iiason 80 ct.

P a r y z k a  p o l i t i u n  n a  m e b l e  do najpiękniejszego politurowania samemu sta- 
takicii mebli, na których olejna chropowatość v yszła (najnowszy wynalazek). Flakon

 .......  __ _ woni można
A m e ry k a ń sk a  woaa

do wywabiania wszelkich plam pochodzących
z tłuszczu . lakieru, stearyny, pot.,1 . mazi na -/cli „
piotnie w ełni'nych , bawclniaiiycli i jedna- z przepisem użycia ś>o ct. Robota jest łatwa, skutek zdumiewający.
- . . .  J , ■ , U o N N jjA k ą  p u s n a  n a  s k ń r y  do zachowania i nieprzemakalnosci oboy.ia. ruszka

wystarcza lia 1 rok. Cena 1 zlr. 20 ct.
_____________ _____________  __ _ ” Główny skład w K r a k o w i e  u. p. J ó z e f a  G o ld w a f c s c r a  u lica  F loriańska
A l b n m y  I N e s e s e r y  g r a j ą c e  wreh wvrohów tiiro rodzaiu — przyjemna woniąw  hote lu  pod Różą. .. . „  .

,  ulatmai casi ■ naizuneinici weia^u iednM iruc F i l i e :  u pp. J ó z e i a  G o l a w a s s e r #  r domu Deicneaa na Stradomiu w  K rako-Skład kas 1 W M f  s k l & * £  p * S S g d a -  ^  i R lM lE L H E IM i >y Tarnow ie, i JO Z E F A B IR K L E  w e L w .w i, w  rynku
n o w i  9 pr/y pl n Marjaekiin i p. F l o r -  saładzie głównym, jako i we filjach powyższe przedmioty po cenach oryginalnych

n u r t l A t r W  i  I v r n  JX K r a u s e  przy ulicy Syxtnskiej wfc wane będą. Obstalunki wykonywa się za 
U g l l l l r U  W  O t M J f  v U  |Lwowie. Frzy większym odbiorze rabat udpo-'najtaniej.

wiedni. 2014 3—3

bnycb niiteija-b, również do czyszczenia ręka­
wiczek wszelkiego gatunku.

Odznacza się „d wszystkich dotychczaso- 
i wyro 
mającą 
G ł  ó '

został zaopatrzony na ten Sezon w najnowsze towary,
wchodzące w zakres naszego hanulu; szczególnie zwia.am y uwagę na następujące artykuły .
K O N f l  > f Y  a r a n ż o w a n e  od lu  do 30 zl.
K O & T 1 I  1 I Y  p i k o w e ,  także z C r o i s ó  i C r e t o m i e  b i a ł e ,  m o d ę  i C e r u  od

12 do 25 z i.
A l’K F E X K I  d z i e c i n n e  do e l i r z l u .  m u ś l i n o w e  a r a n ż o w a n e  i p i k o w e  

oraż F A R T l  i Z K l .  K  CF E I A  f i l i i .  K R E S K I  i t. d.
d i K A i l E  ' . i . i f l . m a n c  na m i ś  i n i e  i l y i o n i i i .
O K R Y G I k  k o y o i t k ą w e  b i a ł e  i c z a r n e ,  jako to: C U E A T a I ,  T A L M Y .

P A Ł E T O C I K I  i t. d. w gitunkach D a m a s s e .  A l e n c o n .  L a m a ,  C a m -  
I h r a i .  < h e n t i l l y  od 6 do 2 0  zł.

pod „s r e b r n ą  g w i n z d ą u ulica P D K  K I C I A  na n a r a s o l k i .
Hdicka Nr. 295." W f ł l . A A f Y  b i a ł e  p r a w d z i w e  A p l i c a i i o n  d e  B r u x e l i e  od 100 do 200 zl.

„  w i m i t a c j i  od 15 do 8o zl.
, ,  c z a r n e  p r a w d z i w e  C h e n t i l l y  od 150 do 2 0 zł.
»• w C a m b r a i  i G i p i u r z e  od 20 do 50 zł.

r i F N T K ł  k o r o m ,  a w e  biało i czarne od 17 do lO i zł.
FA.V < i r « N I K r .  R I B B Y .  K O E A i E R Z l K l .  C H F S T E C Z K I  k o r o n ­

k o w e  w wielkim wyborze od najtańszych do najbogatszych.
C H Y S T K ł  p r a w d z i w e  b a t y s t o w e  i l i n o n .  gładkie i haftowane, sztuka od 1 

do. 15 zl.
A B  s \Ż O Y Y  A \ E  G .I R N f I T U R Y  podług najnowszych modeli.
K O Ł A 1 E R Z Y K I  i .  m a n k i e t a m i  h a f t o w a n e  i g ł a d k i e  zacząwszy od 20 ct.

do 10 zl., — zaś kołnierzyki mmc od 5 ct. do 2 zł.
P O N Z E Ą A K F  h a f t o w a n e  na prawdziwym batyście od 9 do 40 z i.
N F G U Ż Y K I  zacząwszy od 30 ct. do 3 zł.
C Z E P Ę C Z K I  ze wstążkami w najładniejszych fasonach od 1 do 5 zł.

Oprócz wyżwymienionych towarów, znaehodzą się jeszcze na składzie różnego rodzaju 
koronki biaie i czarne od najtańszych do najdroższych ; jakotaż hafty ręczne i maszynowe 
w szlarkach i wstawkach.

C e n y  s t a l e !
W szelkie zamówienia na prowincję wykonują się najakuratniej i jak najspieszniej. 
Próby na żądanie — jakoteż i towary do wyboru chętnie wysyłamy.

F. W akarccy i

! 2081 2 - 3

Tak w 
sprzeda-

pobraniein pocztowein i  opakowanie liczy się jak
1942 4 - 1 2

l  a m e r y k a ń s k i m  z a m k i e m

F. Werlheinia i spółki
W  A l i e d n i u

utrzymuj*1 1X10 9 -12

A r n o ld  W e r n e r
we L w ow ie.

gospodarski
Pokost połyskując,

dn zapuszezaiiiu podłogi
hi lit p* G4

P o k o s t
ilo polit lirowa ula lnehli,

P o k o s t  n a  iik ó ry
do u p r z ę ż y  k o ń sk ic h  i t .  d.

z prnrw /.ej anmr.
Wcint/f/ytliH k n . RolttŁuH - Fabrtk
1X36 2 U  A l o i s  k t - i l ,

iNir i l erl u^ ^ I '  i**n, U ir d o i i .  R e s s e l g i l . s i r
*  p r o t e s t .  ŁąlMldpYt a n i u  « x k y l y  r e g l p r j .

Cal 25  la t ,etnieji{ca i n a jlep ie j zaszęzgcuna
F a b r y k a  -

tow arów  po/lotn iczych
J o h a n u  H op)>e w Wiedniu

polepa s w oj bog i.t,} 7 lopatrzony ski:ol zwicr- 
cfiidel we wszelkich Wielkościach, w ramach 
lakierów,mych. pozłoconych z pojcjfciię/.i.uni 
i bogatemi ozdobami, inedalioilami, lonsolkl 
pojedyncze t /. trzonkami, sztaby pozłacano 
i b,kierowane, kernisy wszelKiuh rozmiarów 
w zlocie, z bialemi lub brunatnenii lustra­
mi obwie.c/.oiif szklani;, podług najnowszych 
wzorow. od 4 do 6 luli x<—24 świec 11■ I. 
Również przyjmują się roboty po/,lotnicze 
wszelkie? ► rodzaju, tudzież wyprawy ozdóh 
w ko-ściolacli poimeszkaiiiacli po iiąjtauszjcli 
cenach fabiyc.zuych i wyk'.imja; się najry- 
cliUj. Stare prżedniiuty biorą się do n a - 
prawj i załatwiają się iiic/.wKc znic. Opa­
kowani uskutec/i.ia sic pod gwarancją wła­
sną w ceujjLi b wy latku Fabryka i m aga­
zyny H aln illlilgasse Nr. 16 Ecke mer 
YYleustrasse. 1904 4 -12

W a ż n e  d la  I j s y e ł i  i s iw j e h .

I v  a l l o  i u  y  i* i rt,
c. k. wyłącznie uprz. i ulepszona

Pomada na wzmocnienie i ferbowanie włosów.
Pomada te nie zawiera żadnycl^części szko­

dliwych, jest najwygodniejszym i n_jniezawo- 
dniej działającym środkiem do f a r b o w a n i a  
w ł o s ó w ,  które siwe wic sy farbuje crwaF na

  b l o n d ,  c i e m n o ,  lub c z a r n o  tak dalece.
środka poclio lże takowe otrzym ają naturalny połysk, który 

dzi z jego własno.,-i doświadczouych. sprowa-iuiialy przed osiwieniem, a potem n i g d y  j uż
dzailia na powierzchnią ciała zajialenia i roz l , , iee; w ie ją P o m a d a  ta n ie  brucze ani skóry,
drażnienia najżywotnicjszydi wewnętrznych ani bielizny
części orgę'uizi.i.1. Najznak onitsi lekarze w Pa 
ryżu zalecają Papier Wlinsi na katary  
zapalen ie  g a  d 'a ,  rozdrażnienie naczyń 
de howych (btoucbitcsi renm uiyzm y w iędż-! j ó w, niodopuszcza wypadaniu włosów i wz.uie 
w iaeh 1 ni-rwaeh biodrowych itp. Jcduo-!ęa porost.

Ogromne powodzenie tego

Biliński zdrój Szczawy.
Z powodu swej obfitości węglami sody (na 10.000 części wagi 30 085) zaj­

muje teuże pyiniędzy wszystkienu niemieckiemi szczawiami bezsprzecznie pierwsze 
miejsce, odznacza się w skutkach swej alkalicznej dzialalnoęd, podwyższa energię 
alkaliczną z krwi przed wszystkiemi pudobnepii środkami i okazuje się bardzo sku- 
t< ziiym u  z g a d z e ,  k u r c z a c h  J i o l a d k a .  c l i r o n U - H i i j c l i  k a ­
t a r a c h  ż o l ą d l i  a ,  «  k u a s a c l i  i n o c z o w y c l u  d i a l a / J c ,  k a ­
m i e n i a c h  n e r k o w y c h ,  w  g o ^ ó c u ,  c h r o n i c z n y m  r e u m a ­
t y z m i e  ,  c l i  r o n i  c z u j m  p ę c h e r z o w y m  i  p l i u m w y  m
k o l a r z e ,  p r z y  I n o r z e n l u  s i ę  k a m i e n i u  ż ó ł c i o w e g o .  
z a i l u N z c z e i i i n  w ą t r o b y ,  w  t a k  z w a n y c h  h e m o r o i d a c h  
d ł u ż o n y c h  i  w k r o f u l a c h .

<1. k. radca dworu Dr. Losclmer twierdzi w swoim terapcutyi znyni opisie 
o kwaśnej wodzie Bilińsk ej jak następuje:

Porównajmy skład chemiczny rozmaitych, tak ciepłych jakoti ż zimnych po­
dobny li wod mineralnych podług ruzbiorow sławnych chemików z wodą kwaśną 
Biliń ką. t,o się okaże, że tenże pominąwszy ciepłotę, n a j b l i ż s z y  U l j e s l  
z d r o j o w i  Y i c h ą ,  a nawet może bez wątpienia hyc postawiony na równi 
z źródłem Vit)iy. Przywiązujemy do tego twierdzenia osobliwszą wagę, gdyż może 
nam zupełnie zastąpić wody Vichy ,!il zresztą użycie tej wody ze względu na cie­
płotę moc- nawet zajmować miejsce przed źródłem Vichy, gdyż zawera o wiele 
więcej ,vasu węglancgo, który powolnie na wolnem powietrzu się ulatnia, a przy 
ogrzaniu tej wody mineralnej skuteczność staje się jeszcze większą.

'/, Bilińskiej wody kwaśnej wyrobione i /. powodu skuteczności leczniczej 
w duatr. fann akopei odznaczone 1X()’5 6—6

Pastilles de Bilin
( H i l i t i s k i e  c i a s t e c z k a  a a  t r a w i e n i e )

nżywują się z osobliwszą skutecznością w dolegliwościach trawienia i cierpienia 
żoiądEa, działają szybko w organizmie dziecinnym w skrofułach.

Wysyłka w wielkich i małych pudełkach z przepisem użycia
3 1 . F .  L .  I m l u s t r i e - D i r e c t U m  i n  H i  l i i i  ( n „ W u i )

pierw szy specjalny handel koroi.e
przy rynku pod 1. 155.

i haftów,

Prawdziwy angielski i grodzicki
CEMENT PORTLANDZKI

w całych i pół beczkach utrzymuje zawsze w zapasie
p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h

główny skład dla Gialicji i Bukowiny

AUGUST SCHELLBNBSRG
w e  L w o w ie 1650 2 4- 25

Ważne dla posiadaczy  
dachów tekfurow yli, m etalowych i drew nianych.

I i  1 1  o  1  f  d .
D 1 a iv s z y s t  k i e h c. k. ■ a u s t  w  p a t  e u t o w n n y .

Nowo wynaleziony pokost na dachy tekturowe, wystarczy aby dach raz tylko posma­
rować, przeto powlekanie dachów mazią czyni niepotrzebnein.

' Świadectwa złożone są w m urn kantorze. Ban chemik Fuclis wyraża się na posie­
dzeniu przemyslowom dnia 3. listopada 1869 co do częstego powlekania dachów mazią, jak 
następuje: Poprzod wspomniany zly stan naszych dachów tekturowych (przez częste maże-
nie) spowodował w najnowszym czasie produkcję nowego matcrjalu, który ma te własności,
że po jednein proleczeniu gotowego da hu tekturowego, zatyka herinotyeznie pory, niedo- 
puszcza wyparowiu sic drzewa, a tern samem zapewnia dłuższą trwałość dachu. P oć nazwą : 
„L A olid1' wyrabia tutejsza fabryka te':tur i cementu drzewnego (w łiśoiciel 8. Zwettel) wielką 
dość tego pokostu, który po rozmaitych próbach udowodnił, że prz«js powleczenie nadaje 

Iprzedmiotowi nadzwyczajnej trwałości, połyska, elestycznośei i tęgości. Glównemi skr-darni 
tego pokostu są asfalt i oiej benzenowy. Masa ta ma tę szczęśliwą kompozycję, ie *  łączy 
w sobie własności astaltu, mazi i suchych materii olejnych, i służy nietylko do powleczenia 
kamienia, metalu i drzewa ale zapewnia tymże wielką użyteczność i trwaPość.

Litolidem powlekają się przedmioty gorąco zapoinocą peiulzia. Po 24 godzinach tenże 
twardnieje, i staje się gibkim, lipldiu i przystającym czy to do tektury, metalu, kamienia 
lub drzewa, że przy zgię :iu ani pęka ani się lamie i nie da się zadrapać. Powłoka litolidowa 
wytrzymuje gorącośńdo5Ustomii U i l ic mięknie tudzież zimno do 20 stopni lt. i nie pęka. 

tuki „/.y-TTnc Ca nszkodzonycti dachów tekturowych i metalowych.
P okrycia  tek tu row e ( la .-P a p p e i, tu  z ie ' ( lr w n in n e  przyjm ują s ię  pod gwa  

rjuicją i w ykonują się  iv zuan j dobroci S. ZYYETTEL, Dachp ippen-Fanrikaut, w  Wro­
c ła w iu , M lntlergiisse  i2 . 1921 4—4

ze w i'a-, K a i  1 o m y y  i n o w a P o  ... ad a wzmacniał " T  ^  ^

ELJASZA
i9u 4-12 m  kr5i. uprz. galic. akcyjny

razowe użycie wystarcza i nie zostawia żad 
nego ślada opr cz świerzbienia

Dostać można w yYs szawie w składach 
Materjalnw aptecznych pp. Gallu , Mrozow 
skiego i  Ludwika 8piess, w Krakowie 
tece p. Piotra Mikolaaclia, w Brodach w 
ce M. Kullaka. 1707 8 —24

rJ C 7 iT

w
j r j t
■ _ a r .

Cena 2 zlr. z przesyłką pącztową 2 złr. 10 e.j 
Skład wyrobu i wysyłek u K. RUSŚ w Wiedniu.

( j ł ó w n y  s k ł a d  we  L w o w i e  w a p t !  
A. BERLINERA i ZYG. RUCKERA, w Kr A

r ap-tkowre u spadkohierców 0 . Bartel, w Warszawie 
tpte- u K Poliorckiego, w Pradze u Fiirsta w Pesz­

cie u Józ. Torók. 1835 6— 10
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S k ł a d z i e  fabrycznym
TOWARÓW JEDW ABNYCH
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99
Wicu, Stadt, Tuclilauben 13,

tego powodu, ponieważ zysk, który musi mieć luu towne i dutai 
liczne przedsieluoistwo , jirzypada hezjiońKuinim unsziin odLiorcom, 
gdyż własne wyroby sprzedajemy w sukniach golowych, licząc łokieć 

materji po niżoj podanych cenach.

Najnowsze, najpiękniejsze w paski
farbowane mnterje jedwabne od 1 zl. 2u c. do 2 z l .  BO c. 

Najnowsze w pięknych barwach 
gładkich, kitajki i P o u lL d e  soie 

Najnowsze w pięknych barwach, 3;
łok. szer. G ro s  d e  fa i l le s  

Najpiękniejsze barwy yv cięż 
gatunku G r o s g r a m  . . „

Najpiękuiojsze B r o d e r ie  d e  L y o n  , ,  2 
PraiYdziwe indyjskie F o u l a r d s  w 

sukniach po i 3 łok. 3/4 szerok. od 15

/ 4

;im

1

2

Najlepsze k o ł d r y  k i ta jk o w e  . ,, 1
A t ł a s  ive wszystkich kolorach „ 1
Najtrwalsze i najlepsze czarne k i ­

ta jk i  de  L y o n , N o b le se  i 
P o u l f  d e  so ie  . . . .  „ l

^Ciężkie w najlepszym gatunkuczar- 
, ne G ro s  de  fa i l le s  i G r o s ję r a in s ,, 1 

SH,Sprawdzi we angielskie p a te n ,  a k s a -  
Sk-kj m i t y  w e ł n ia n e  . . . . od —
JJ N P ra w d / .w e  czarne a k s a m i ty  j e d w  . ,  2

}* 75 11 „ 2 11 50 V

- - 11 \ 11 80

>> 75 11 „ 4 11
------

5J 50 11 »,  2 11 60 r

?>
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11 38 11
------
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19 60 11 „  2 11 bO J9

91 10 11 *  7 11 ' ii

11 2 0 1* »  3 11 75
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s

11 90 11 „ 3 11
__
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F r z c w n ilim i il© T a tr , P ie n in  |  ‘
i tu c z a w n ic  — illustrowany. ^

fena l 1, tal. ^
YVc wszystkich księgarniach nabyć go można

K sięg a rn ia  J .  K  Ziipańskiego.  ^

Z a k ła d  §j
leczeniawodą i gimnastyką^

g  n  a  a  a  u r  i  Aw  S a s s o w i e ,
położony w uroczej losowej okolicy, jesl 
otwarty na lato od 1. maja, zaopatrzo JTjj 
ny w nową i wyborną traktyernią i po- ^  
większony o G pokojów mieszkalnych 
Cena za pokój z kuracją tygodniowo)^
IG z łr . oO c t . —  za ca ło d zien n y  łf ik tj ig g  
7(» c t . w . a. N a jb liż sza  sta c ja  k o le j o w a : ^  
o m ilę  odd alona , Z łoczów . 1927 6— 8[)!B

F ran ciszek Jlcdwej ^
Dyrektor zakładu.

wydaje

®!
H A N K  H I P O T E C Z N Y  1
we Lwowie i przez Filie w Krakowie, Czerniow- §  

cach, Białej, Tarnopolu i Samborze,
począwszy o d  2 X .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 6 9  r .
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Nowo założony

HURTOWY SKŁAD KOMESOWY
GALANTERYJNYCH TOWARÓW

f r  a  i t  e  u  s  l t l  c  l i , a  n  2  i  e  1 s  ] £  i  c  h  i  11 i  e  121 i  e  c  k  i  c  h
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2  KAPELUSZE słomkowe w łoskie, inęzkie

jjjiecinne. sztuka po 50, 75 ct. i wyżej FORTEFF.UILLES i CYGARNICZKI an-
W KAPELUSZE ryżowe florentyńskie, męzkiei trielskie niemieckie.
2  i dziecinno, pn zlr. I l ‘/2 i wyżej. HARMONJF, ręczne i

LASKI w znacznym doborze, sztuka od 25 
i j  ct. do zlr. 5.
^  SZELKL i KRAWATY' francuskie i an- 

gielskie.
B1ŹUTER.TE damskie ze 7,lora Tallin, czar-

a  u  g  i  e  1 s  ]£  i  c  l i
pod f ir m ą :

K. P A W L I N S K I
we Lwowie, ulica Halicka Nr. 295, dom Stillera 1. piętro

ZAPINKI

Wzory uaszyoh  
* * * d a n l e  najchętnief.

•nateryj udzielają się na żą-

as. Zam ów ienia ze «s/,.ystkieli stron k raju  I zagra-NNN
wysyłają się koleją źeia/ną 

WW^c/.towein sci ile podług wzorów.

ręczne i KATARYNKI. snlo-
nowe.

HARMONIJKI ustne i metalowe 
KARYLIONY i TABAKIERKI sam o-gn  

jące.
ECKITUARY z brązu marmuru , żelaza i 

i driewa.
ALBUMY' i RAMKI do fotografii w zna­

cznym doborze.
ozdobne, 

eam i mydlą
TOREBKI ilięzkie i damskie podróżne. prawdziwe angielskie.
PORTF1 LR „Rouleau notaire'1 praklyczn* BISZKOrTY angielskie w puszkach blaszli.J 

do podroży. nych.
PRZESOIERADEŁKA dziecinno gnniowe , PAPIERY ozdobne i inne pr/.ybnry dla cu- 

zn.ine z praktyczności. sztuka po złr I 1 ,, kierników.
I 1 2 1

ne i unie.
KLAMERKI, MEDALIONY

najmodniejsze
w a c h l a r z e

parowcem

l ow ary jedw. wprost \ fabryki

z l  pobrauiem po- 
1774 11 - 1 2

Y.Y 
YY  
YY

l
H  A(śHLARZE i '[TlREBKI damskie, modne. R nG m iN lY y ' < ,7k 'iT i’ ik 'i  
k  FDPiśfEP.1 v SIKI TRĄBKI i PUZA^lY''SONbONIERKl i SZKATUŁKI
^  dziecinne. '  PERFUiMY, POMADA Cold Crea

S 
Ss s s s

p o le c a
POPTEM 0NAIES . PURTECIGARRES, REZERWOARY. BRENERY i inne przy-' ABUAŻURY do świec burdzopraktyczne,

bory do przerabiania lamp z olejnych na' sztuka po 50, 75, HK) ct. 
naftowe. LALKI i ZABAY/KI dziecinny , nai'

CZa JNIKI, CUKIERNICZKI i -MASZYNKI nowszych wynalazków.
do kawy z metalu Britanique) nigdy nie LUSTERKA w rozmaitym doborze, sztu- 
czerniejącc. _ ka po 50, 75, 120, 180, 225, 300 ct.

ŁYŻKI ŁYŻECZKI, NOŻE, WIDELCE i TABAKIERKI szylkretowe, rogowe i 
TACKI z nowego srebra i platerowane z nowego srebra, 
trebrein. ŁAŃCUSZKI do z e g a r k ó w  zi złota Talmi

PAPIER listowy i PIÓRA stalowe angielskie.. ' “  ' ' ' " :‘

ssssssssssssss
8ss
8
8

an
POF-TE CRAYONS zo złota Talmi, n i g d y

n i c ^Zł' r n i e j a c f * ,  SCYZOKVKt 
NOŻYCZKI angielskie. 

w y r o b y  Ro z m a i t e  z prawdziwego brą­
zu złoconego, 7, drzewa, marmuru i t. p. 

ŁAMP naftalinowe LICHTARZE i ŚW IE­
CZNIKI.

RĘCZNIKI angielski0 ostr  
pieli.

K
S
S

PRZYIi 1KY' dla parasolników.
Ceny jak najumiarkuw,-nisze lecz stale.

Z a m ó w ie n ia  w. p r o w in e j l  i i s l t i i l ' '(/ !|h U n  s ię  j a k  n n j r y e l i le j  i na .ja lśu ra tiiie .i.
2074 2 -2  H a n d lu ją cym  odstępuje się  sto sow ny procent.

i srebra Taliui mgdv mc czerniejące 
po zlr. l ' , a, 2, 2';2, 3, 4.

' PARASOLE jedwabne i alpakowe praw­
dziwe angielskie. » ,

- PARASOI KI damskie Entoucas jedwabne J  
z rękojtłciami kosisL słoniowej, sztuka W 
po zlr. .-.40 ct. iu

MASZY NKI nowego wy-nalazku <4o za- 8  
zimnej ką- pałania lamp gazowych wiele innych 

przedmiotów n o w y c h  i praktycznych. ss



P o d z ię k o w a n ie .
Niżej podpisana, wdowa po śp. M i d W l e  

L u d w ig , który w węgierskim Bai tu uoez- 
pieczeń na życie „H a z a“ na ztr. 10.003 byl 
zabezpieczony, a którego niestety za prędko 
nieubłagana śmierć z grona rodziny wyrwała, 
uważa za swój najświętszy obowiązek, węgier­
skiemu Bankowi ubezpieczeń na. życie „Ha z a“ 
za ludzkie postępowanie przy likwidacji i wy 
płacie zabezpieczonej sumy swe najszczersze 
dzięki wynurzyć, <' zarazem każdemu o dobro 
swojej rodziny dbałemu rzeczony Bank „Ha za“ 
jak najsumiennioj polf-ić.

We Lwowie dnia 19. maja 1871.
K a ta r zy n a  L u d w ig ,

w ła ś c i c ie lk a  r e s t a u r a c j i  pod , i ! o t a  g r u s z k ą "  we L w o w i e .

M a cie j K erschbaum ,
m ie js k i  r e s t a u r a t o r  i w ł a ś c i c i e l  k a m ie n ic y  j a k o  k r e w n y .

Do apteki w S o k a lu  poszukuje się
Prowizora

egzaminowanego. Bliższa wiadomość w Admi­
nistracji „Gazety Narodowej. 2107 1 2

żywa się Pana A n t o ­
n i e g o  W a l a d i e .  który 
w Złoczowskiein jako leś-, 
niczy ma przebywać, byl 
celem sukcesji po zmarłej] 

ciotce, jak  najprędzej zgłosił się do pana] 
Karola Dworskiego we Lwowie.

f f U  A"

Od;-/nil do Matek!
Doświadczywszy wielkiej użyteczności dz 

ka pod tytułem  DJetetyka dla dzieci napi 
sanego przez Dr. Edwarda Madejskiego , mam 
sobie za najmilszy obowiązek polecić wszyst 
kim matkom dbającym o r. zwijanie sił mo­
ralnych i fizycznych s wych dziatek to szacow-j 
ne dzieło; a zarazem dziękuję w imieniu wsyst-

pisnio literackie
wychodzi we Lwowie w dwóch arkuszach 3 razy w miesiącu 3. 13. i 23. pod redakcją

T E O F I L A .  S Z U M S K I E G O .
W yszło już t r z y  numera, które zawierają następujące artykuły:
Listy literackie. — Zmierzchy i św it} , powieść spólczssna przez Lucjaną Szczarę 

(Te. Sz.) -  Z księgi dziejów poezja II. Wróblewskiego. -  Małoduszni, koinedja Bronisława 
• i Komorowskiego. — Ruch umysłowy na polu religijnem. — Co czynić? — (Szerpg artykułów 
IP-’ poruszających najżywotniejsze kwestjo społeczne.) Balladyna, tragedja J. Słowackiego, stu- 

d.tini. — Przechadzka króla Salomona, poezja Józefa Tretiaka. — Rozmaitości. — Przegląd

W Zakładzie gazowym
2103 1 - ?  w e  L w o w i e

d o  n a b y c i a :  
drzewna centnar po 1 zł. a. w. 

„ z węgli kamiennych „ 2 „ „ ,,
Kok gazowy centnar „ — „ 75 c.

Gas-Anstalt
i r
fc~>i n  L e m b e r  

z u  h a b e n :
Holztbeer pr. Zentner 1 fi. 
Steinkoblentbeer pr. „ 2 ,,
Gas-Cooke ., ,, — ,, 75 kr.

kich matek szanownemu autorowi z prośbą,

piśmienniczy.
Prenumerata zamiejscowa z przesyłką pocztową półroczna 

„ „ „ kwartalna
„ miejscowa półroczna

kwartalna

4 zlr. — ct.
5  „  -  „
3 „ 50 „
1 u <5 „

  --------  ... .. .  , - Prenumeratę zamiejscową przyjmują wszystkie urzędy pocztowe pod adresem : Adinini-
aby i nadal nie ustawał w pracy tak ze wszech 6tracji Lwów, we Lwowie składać można przedpłatę we wszystkich księgarniach
miar pożytecznej dla ludzkości.

Z oAa  Swieżawska. jlwowskicli, i w A d m in is tr a c j i  „CJar.ety N a r o d o w e j11 20o8 (; 3

Najnowsze przez rząd państwa Hamburga 
pozwolone i zagwarantowane 

W i e l k i e
Losow auie pieniężne

układa się  z  3 ,602.200  m a rkó w  z  24 .900 
u-yyranem ir  

Największa wygrana wynosi w najszczęśliwszym  
wypadku 25W.OOO mark.

Dalsze nagrody są: guid. w srebrze 105 000, 
70.000 , 35.000 , 28-uOO, 17.500, 2 po 14.000, 
3 po 10.500 , 3 po 8 .400, 7 .700, 3 po 7.000,
1 p0 5 .600 , 5 po 4 .200, 11 po 3.500 , 2 po
2 800, 28 po 2.100, 106 po 1.400 , 6 po 1.050, 
156 po 700, 206 po 350 i t. d. 2 i0 8  1 - 2

J n i  2 1 . czerwca
nastąpi pierw.ze ciągnienie wygranych i po­

dług planu kosztuje 
cały los oryginalny . 4 zlr.
pól losu oryginalnego . 2 „
ćwierć losu „ . . 1 „

Tych przez państwo gwarantowanych losów 
nabyć można za przysłaniem należytości w 
n o t» J i, kuponach lub markach. l)o każdego 
zamówienia dołącza się urzędowy plan ciągnie­
nia bezpłatnie, listy  wygranych wysyłają ~: '

BiUttO wywiadowcze! wienia list

lfigo i 20go czerwca b. r. sprzeda­
wane będą we W r ó b l o w i c a e b  pod] 
Z a k l u c z y n e m  w  d r o d z e  p u b l i ­
c z n e j  L i c y t a c j i  w s z e l k i e

in w e n ta r z e  ż y w e
oraz maszyny i sprzęty gospodarcze. 

Wróblewice, 20go m aja 1871.
2106 1—3 Z e sir0TUJ Zarządu.

K u r c z e  e p ile p ty c z n e  (p ad aczkę)
leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych D r. O. K il l ir c l i  

w  B e r l in ie ,  teraz N e u n b u r g e r g a s s e  8.
Już setki zupełnie wyleczonych. 2050 2 — 40

Pierwsza austrjacka ‘Fabryka

A. MY,
Wien, Pratestrasse 16,

listowne starannie wybrane

: nadzwyczaj tanie towary
T y lk o  po 5 0  ct.

j  Poszukuje się zdolnego

G e o m e t r y .
Zgłosić się w Teatrze drzwi

A r y  1  i .  2030 3 - 3

ces. król. uprzyw.

* p r z e z

O. A. Mayrhofer Ing. A Electr.
sporządzanych

Przewodników piorunowych,
przyjmuje urządzenia wielokiotnie doświadczonych, powszechnie i jednogłośnie 
uznanych przewodników od piorunu na kościoły, wieże, w ile , budynki fabryk 
i magazynów podług prawideł ściśle fizycznych i pod zupełną gwarancją.

Constructions-Atelier Wien, Kolowratring 4.
Na zamówienia z prowincji w tsyłają się zupełnie wykończone prze­

wodniki piorunowe, do których dołącza się wyczerpujące objaśnienie do ustawie­
nia takowych, lub też na żądanie wykonują się ustawienia przez naszych mon­
terów. Każde zamówienia za ła tw a się rychło. 2100 1—6

pud ..'/Anią K otieicą*•
Dtarji T a b a c ik o w sk ie j

p rz y  u li ci/ D o m in ik a ń sk ie j  K r . l<i!) 
zaraz, ma do umieszczenia z wszelkiemi dota-' t ó
mentami najlepszemi mogących się wykazać : i a m k i p m , p r a w d z i w a "  p i a n k o w a  * c y g a r n i c z k ę  z  b u r - ;  

PEŁNOMOCNIKA do większego uiajątku, a z t y n e m ,  r z e ź b i o n a , ' pyszne a l b u m  n a  211 f o t o g r a f i i .  

KOMISARZA skarbu , posiadającego wyższe » w
n a u k i  i  j ę z y k i ,  n i e m i e c k i ,  i r a n c u z k l  , W i o s k i  u m i a r z e  z  p r z y b o r e m  do z a p a l a n i a ,  f a j k a  l u r e c k a  t

dokładnie,
EKONOMÓW uzdatnionych,
RACHMISTRZÓW „
R7ĄDZCÓW
.LEŚNICZYCH egzaminowanych,

najpunktualniej i udziela się każde ż ą d a n e i g j j l i h a n d l o w y c h ,
ohjaśuienie. Byłem tak szczęśliwym i wypla- GUWERNANTKI posiadające jeżyki i muzykę,
ciłem przy poprzedniem ciągnieniu znaczną, jjgjjy
sumę, i z tegc powodu tuszę, że moią obsługą j. 2105 1 — 1
pozyskam sobie względy. Usiłowaniem moje1.11;GOSPODYNIE, KLUCZNICE,
będzie i nadal położone we mnie zaufa"iei^pjCHARKI
utrzymać. A że czas c iągn ien ia  s ię  z b l i ż y  pQjfo JO WE
upraszam ndnwać się ry ch ło  do: SŁUŻĄCE wszelkiego rodzaju.

Gustaw Schwarzschild 1 Osoby potrzebujące raczą się zgłosić do Bióra 
B a n k  u n d  W echselgeschdft in  H a m b u rg .^  najrzetelniej zaspokojoueuii będą.

W  A d m i n i s t r a c j i  . , G a z e t y  TT"— E . . « n  2028 3 —3
N a r o d o w e j 44 i we wszystkich księgar-j 
niach lwowskich można nabyć broszurę: L e l e m  u t r z y m a n i a  i  n a d a l

Ł a  ^ 1  ku chni w kasyn ie  inleszczań-
/ »  fcKiem lw o w sk im i. poszukuje

się K I K H A K Z A  z odpowie

c y b u c h e m ,  z e g a r e k  k i e s z u n k o w y  z e  z a m e c z k i e m  n 
a p r ę ż y n i e  z ł a u c u s z k i e m  i a z k a  t u l  k a ,  j u c h t o w a  t o r e b ­
k a  ń a  c y g a r a  z  k s i ą ż e c z k ą  n a  n o t a t k i .

T y lk o  za 1 zlr.
p a r a  l i c h t a r z y  z  l a n e g o  ż e l a z a ,  R c a l i  w y s o k o ś c i ,  r. 
d o b r e g o  k r u s z c u ,  k t ó r y  p o d  g w a r a n c j a  z a w s z e  t r z y - l  
m a  s i e  b i a ł o ,  p y s z n y  n c c e s a r  k o b i e c y  z  d o b r e j  s k ó r y  
l z a m e c z k i e m ,  z a w i e r a j ą c y ,  w s z y s t k o ,  c o  t y l k o  s e r c e  
k o b i e t y  z a p r a g n ą ć  m o ż e ,  n o ż y c z k i ,  i g ł y ,  w y k t ó w a c z  
s z t y f t ,  n o ż y k  do p r u c i a ,  d o  z a w l e k a n i a  g u z i c z k ó w  u 
r ę k a w i c z e k  i ł d . ,  w s z y s t k o  z e  s t a l l ;  c u k i e r n i e z k a  z  
d r z e w a  p a l i s a n d r o w e g o ,  o k u t a ,  do  z a m y k a n i a  w e w n ą t r z  
w y ł o ż o n a  s z k ł e m ,  b r o n z o w y  p a r y s k i  z e g a r e k  z  ł a ń ­
c u s z k i e m ,  p a r a  l i c h t a r z y  ze  s r e b r a  a l p a c a ,  ł a ń c u s z e k  
z p r a w d z i w e g o  z ł o t a  H i * ,  G p a r  s k a r p e t e k  Inb p o ń ­
c z o c h ,  G s z t u k  l n i a n y c h  c h u s t e c z e k  do  n o s a ,  G s z t u k  
w y b o r n y c h  k o ł n i e r z y k ó w  m ę z k i c h .

T y lk o  za 2  zlr.
k o m p l e t n a  k a s c t x a  do z a m y k a n i a ,  z a w i e r a j n e a  p r z y -  
b o r y  do  g o l c u i a ,  a  to:  a n g i e l s k a  b r z y t w ę ,  m y d ł o  do 
g o l e n i a ,  g r z e b y k ,  i  p u s z k ę  n a  m y d ł o  i t d . ‘ K o m p l e t n y
g a r n i t u r  s t o ł o w y  s k ł a d a j ą c y  s i e  ł b  n o ż ó w ,  G w i d e l c ó w  
6 ł y ż e k  i H ł y ż e c z e k ,  g a r n i t u r  do p i s a n i a ,  s k ł a d a j a c y  
s i ę  z  p r z y b o r ó w d o  p i s a n i a ,  z e s t e l a ż k a  n a  p i ó r a ,  d z w o ­
n e k ,  2  l i c h t a r z y ,  t e r m o m e t r ,  k a l e n d a r z  ś c i e n n y ,  2 
t a m k i  n a f o t o g r a t j e ,  a l b u m ,  to w s z y s t k o  t y l k o  z a  2 z ł .
S z c z o t e c z k a  do w ł o . s ó -  -------- M' “  A J -

głównym czynnikiem dobrobytu naro 
dowego i moralnego njzlachetnienia czło­
wieka, przez E m i l a  I ł o l u w k i e w i -  
e z a ,  gospodarza leśnego.

Cena 50 c. z  odsyłką pocztową 55  c.
Czysty dochód przeznaczony na rannych

Francuzów i Polaków. 1886 6 —?

d n i a  d o  l e g i o
czący sobie objąć

Wielka biblioteka
z a  m a k e  p i e n i ą d z e !

Podpisany, tutejszy księgarz ma zaszczyt 
oznajmić szauownej Publiczności, że wydał 
częściowy katalog zniżonych cen książek fran­
cuskich i polskich, i że takowy na żądanie m i­
łośnikom książek niezwłocznie bezpłatnie ro- 
zeszle. I I .  B o d e k ,
1952 2—3 księgarz we Lwowie 1.74 m.

z d o l u o t i e l ą .  Ży­
to m iejsce, zechcą 

swoje oferty pisemnie do W ydziału ka­
syna, najdalej do końca b. m. przysłać.

Bliższe szczegóły wymagań kasyna, 
przeczytać można w kancelarji kasyna 
u pana gospodarza.
] Lwów dnia 12. m aja 1 8 7 1

POWOZY
n ow o  i  najpierw 
szych fabryk wie­

deńskich są do 
sprzedania w Sta­

nisławowie pod 
Nr. *21- ,.

L. 580.

H z c z o t k a  do s u k i e n ,  do c z y ­
s z c z e n i a  o n u w i a ,  do  k a p e l u s z a ,  do  z ę b ó w ,  w s z y s t k o  
to z a  d w a  z t r .  w  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i !  D o b r z e  i d ą c y  
t e g a r c k  s z k o c k i  z b u d z i k i e m ,  c a ł y  g a r n i t u r  d l a  p a n ,  
b r o ż a ,  k o l c z y k i  i n a r a m i e n n i k  t  f a ł s z y w e m i  d y a m e n -  
ta m i ,  d e s z c z o c h r o n  a l p a c a  z  f u t e r a ł e m ,  k o s z u l a  m e z k a  
r u m b u r s k a ,  k o m p l e t n a  s u k n i a  d a m s k a  f a r b y  T e g e t -  
h o l t a ,  w i e l k a  h a r m o n i k a  r ę c z n a ,  k t ó r a  n a j p i e r w s z e  
o p e r y  g r y w a .

T y lk o  z a  3  zlr.
p r a w d z i w y  z e g a r e k  k i e s z o n k o w y  A ł f e n i d ,  z  n a j l e p s z y m  
w e r k i e m  i  ł a ń c u s z k i e m ,  m e d a l i o n e m ,  s z k a t u ł k ą  i k i ó -  
c z y k i e m , i m i t o w a n a  f a j k a  p i a n k o w a ,  o k u t a  s r e b r e m  
c h i ń s k i e m  w  s z k a t u ł c e  j e d w a b n e j  , p a r y s k i  z e g a r '  
ś c i e n n y  t a r c z a  p o r c e l a n o w a  e m a l i o w a n a ,  d o  b i c i a  i  i\ 
ł i u d z i k i e m ,  c h u s t k ą  d a m s k a  12 s z t u k  r u r a b u r .  c h u s t e ­
c z e k  do  n o s a ,  .1 w i e l k i e  ł y ż k i  i 3 m a ł e  ł y ż e c z k i  * e  
s r e b r a  c h i ń s k i e g o ,  12 p a r  s z t u ć c ó w  a n g i e U k i c b ,  a  to:  j 
12 w i d e l c ó w ,  1 2  no żn w ’ i 12 l y ź e k ,  z b i ó r  r o z r y w e k  
s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  40  s z t u k  p r z e d m i o t ó w  z  o p i s e m  
t y l k o  pó 3  z ł r . ‘

T y i k u  z a  ł  z l r .
12 w i d e l c ó w ,  12  n o ż ó w .  12 w i e l k i c h  ł y ż e k ,  12 l y ć e - l  
c z e k ,  c h o c h l a ,  w a r z e c h a ,  12 m i s e c z e k  k a w o w y c h  i 12] 
t a l e r z y  w  n a j l e p s z e j  p o r c e l a n y ,  g a r n i t u r  t o r e b e k ,  nft, 
c y g a r a ,  n a  p i e n i ą d z e ,  k s i ą ż e c z k a  do n o t a t e k ,  e y g a r ~  
m c z k a  p i a n k o w a ]  f a j k a ,  t a b a k i e r k a ,  g r z e b y k ,  l u s t e r k o  
i n ó ż ,  w s z y s t k i e  t e  r z e c z y  k u p u j ą  t a k  t a n i o  t y l k o  u 
A n t o n  EUx,  W i e n ,  F  r a t e  r s t r  a s  S e N r .  HI. U -

Filia c. k. uprz, Banku
dla obrotu ogólnego we Lwowie

przy placu dawnego teatru pod 1. 357 m. obok c. k. Sądu apelacyjnego
daje zaliczki na papiery publiczno, kosztowności i towary pod warunkam i miernemi. P rocent 
opłaca się zawsze z  ( l o lu  przy wykupnie lub prolongacji, i policzą się takowy w razie wykupna 
przed term inem  tylko za czas ubiegły . S płaty  częściowe k ap ita łu  pożyczonego mogą być także 
i przed upływem term inu wniesione, w którym  to razie oprócz raty , należy opłacić tylko procent 
za kwolę spłaconą, do dnia je j wniesienia przypadający.

Na żądanie załatw ia się za op łatą  miernej prowizji, także sprzedaż komisowa przedmiotów 
zastawionych łub innych.

Również przyjm uje rzeczona filia wszelkie polecenia dotyczące interesów bankowych, a w swoim

Kantorze wymiany
kupuje i sprzedaje wszelkie papi«ry publiczne i monety. 2082 2—4

N a j b l i ż s z e  l o s o w a n i u :
Losy pożyczki z r. 1839, główna wygrana 

z r. 18G4 „ *„
„ Tureckiej poz. kolejowej „ „
„ Pożyczki m iasta Bndy „ „
r Stanisławowskie „ „

Czerwca zlr. 2 3 1 .0 0 0 __
„  2 5 0 . 0 0 0 —  

i k 6 w .  3 0 0 . 0 0 0 . — 
z l r .  3 0 . 0 0 0 . — 

1 0 . 0 0 0 . —

Te i wszystkie inne losy zawsze są do nabycia.

Konkurs. Ogrodnika
obsadzen ia  DOsadv konduktora O

ogrodni- 
ma-

Celem obsadzenia posady konduktora 
dróg i mostów gmiuno-komunikacyjnycb we w szystkich gałęziach 
w powiecie Tlumackim z plącą ro czn ą '^wa fachowo w ykształconego 
40.- złr. w. a., rozpisuje się niniejsze* k jlkoi e tnią p rak ty k ę  w j |
konirurs z terminem do 30. czerwca 1 8 1 1 Ją'"1-® . . ą  1 J ■

Podania udokumentowane wnosić na-idnym  z najp ierw szyck zakładów  o 
leży do W jdzialu  powiatowego w T łu ­
maczu. 20^8 3 3

W Tłumaczu dnia 16 maja 1871 r.

p r a s a & m  na m o j e  n a z w i s k o  b a c z y ć ,  a b y  s a p o b l e d a  ino- 
ż e b n y m  z a m i a n o m .  1976 1— 12

Cenniki i  500 obrazkami po 20 ct. franko.

Ogłoszenie sprzedaży.

EITIIAKT
z Orzechów,

do farbowania włosów na blond, bruna­
tno bib czarna Sporządzany z zielonej 
łupiny orzechów; zdrowiu i włosom naj­
zupełniej nieszkodliwy — farbuje włosy 
w pięciu minutach piękni* i trwale, na 
blond, brunatno lub czarno, nie walając 
ani skóry na głowie, ani bielizny. N a­
leży jeszcze zauważyć, że przez częste 
używanie, ekstrakt ten z orzechów a- 
dziela się przez pory włosowe cebulkom 
włosowym i sprawia, że włosy nowo wy­
rastające pierwotnego koloru nabierają. 
1 fik. płynnego Eitraktu z orzechów 3 zlr. 
1 słoik Pomady dto 2 „
1 flakon Olejku orzechowego 2 „
V, dt dto dto ”

M T *  Prawdziwj do nabyci: " V  
w S K Ł  A L Z I E  P  A R F U M E R Y  J

M a c z u i t k i e g o  8—16
w Wiedniu, Kartner«trasse Nr. 26. 

w e L w o w i e  u p. B oczkow skiego  
w T a r n o w i e  u p. W iełogórskiego  
w Kr a k o  wi e u p. oó ze ja  Ju łtna .___

wieku średniego,

^ f l S C H I L D  &
’ y  Opernring 21, w W IE D N IU .

Ciągnienie dnia 1. czerwca 1871 
k. l o s ó w  p a ń s t w o w y c h  z r. 1 8 3 9 .

C o JI p
C.

W y g r a n e  z l r .  3 0 0 . 0 0 0 ,  2 8 0 . 0 0 0 ,  2 2 0 , 0 0 0 ,  7 5 . 0 0 0 ,  6 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 ,  8 0 . 0 0 0 , .
2 5 . 0 0 0 ,  2 . 0 0 0  i  t .  d .  1 t .  d .

J eszcze  ty lk o  sześć cią g n ię ć
msją te losy, dlatego ofiarujemy, ażeby każdy z m a ł ą  w k ł a d k ą  przy tern ciągnieniu mógł uczęstniczyć, o s t e m p l o w a n e  
20 c z ę ś c i o w u d z i a ł o w e  k w i t y ,  ważne na wszystkie 6 c i ą g n i e ń ,  na piątą część losu p o  10 z tr . z a  8Z kllk«f 
be; ż a dne j  da l s z e j  w p ł a t y .  Jak tylko wyciągniętą zostanie serja iosu udziałowego, odkupujemy na żądanv takowy za 
14 zlr. napowrót, w ten sposób zapewniony jest zysk 4 zlr. (przy 20 losach 80 zlr.), przeto zawsze w y p a d a  z y s k  a n i g d y  
s t r a t a .  Za p r z e s i a n i e m  gotowki lub za wpłaceniem na poczcie 10 zlr. za jedeu (10 sztuk 9 j  zlr. 20 sztuk 185 zlr.) wysy­
łamy takowe natychmiast. —• P r o s p e k t y  i l i s t y  c i ą g n i e n i a  b e z p ł a t n i e .
1907 9 - 1 0  R O T 1 1 S C H I Ł P  A  C O M P .  W ion, Opernring 2 1 .

klucza J  n- 
gielnickiego W 

należącym, jest do sprzedania 6 0 0  s * t ,  ‘ ‘ 
O w i e c ,  3 1 2  l e t n i c h ,  jarek i jagniąt

grodowych G alicji
k tórenby  m ógł okazać lis t  rekom en­
dacyjny od osta tu iego  swego służ- 
bodaw cy, p o s z u k u j e  w ł a ś c i c i e l  
Z a l e s z c z y k ,  d o  k t ó r e g o  z i ,

SIC m o ż n a .  2083 2 3 taci) p0 x o o  z ł .  i w yżej, cen tnar. 2 -  3

Bliższa wiadomość u podpisanego 
w Nagorzance p o c a l a  J u g i e l i i i c a ,

Józef Rozwadowski.

W  T a g o -  
r z a n c e
folwarku do

n

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj- 
słyni iejszych weterynarzy Anglji, wyrabiano 
przez Franciszka Jana K w izd ę w Kor-

neuburgu,
na psią chorobę, padaczkę, kurcze, epilepsję, 

reumatyzm i zwykle 'choroby psów.
JV ieza itodne śro d k i zachoicittzcze 

p r z e c i w k o  w t ic le k l lź n i t* .
Cena jednego pudelka 80 ct. w. a.

N ie  sfałszow anych można d o s ta ć :
n‘e L ir.o ińe  u Kolistautego Iskierskir>go i u 
aptekarza A. Berlinera, a K ra ko n u e  u Ja­
wornickiego, v  T arnow ie  u L Wjelogór- 
skiego, is i-itaiiisłairoirie  w aptece Etecliera 
de Sehenitz. iJOltł 2 —6

Niebezpieczeństwa , które prjW atnym Spekulantom w operacjach giełdowych przedtem groziły, w ostatnich eaa- 
sacn znacznie się zm niejszyły, gdyż publiczność nie rzuca się już więcej ślepo na giełdowe wartości , lecz korzysta z dni- V
wiadczen nabytych w najnowszych la tach , aby ostrożnie i pewniej spekulować. Pomimo to zwiększa się codziennie kółko CT
spekulantów, jakoteż publiczności szukającej zysków, a giełdzie płyną przezto ciągle kapitały , które szukają i zuajdu,ą w p )
statecznych papierach spieniężenie. Dodajmy do tego, że teraz niemu jak dawniej takiej ilości papierów nowych, których V
wartość nie jest wiadomą, któreby bez właściwych posiadaczy obciążały jako idealny n:aterjat giełdę, również stosunkowo Cl
mniej korzystne bilansy upłynionych l a t , z roku wojennego, a mając nadzieję na d lu g ł pokój, to wyprowadzimy ważne po- H
wody do naszego zapatn-wania. 2047 3 — 8

Za prowizją */, “ L od tysięca i za pokryciem 500 złr; na wynikłości zamknięcia giełdy, polecam się do zakupna i sprze- W
ilaiy wszystkich efektów. Zlecenia pisemnie lub telegraficznie. "1 -d * CT

F i l i a  t k a n t o r  w y m ia n y  A—^ 0 .1 * 1  W t C l l l
w B ern ie  A d lerga tse  11. B a i l k >  u n d  B ó r s e i l - 1 ' o m p l n i r :  W ie n , Srad t, t ie /e r  Orahmt 17. W

aoaa

H iio ś n lK o m  i- .rg i i r
*

a

Sbe

polecam jako bardzo tanie i dobre na nadesłaniem gotów ki:
B l i t a r  H a v a u n a  R e g a l i a  1000 sztuk . . . . po 50 zlr.
B I  i  t a r  H a v a n n a  e j  g a r a  w dwóch odmianach l()OÓpo 30 i 40 „ 
H a v a n n a  p o d l e j s z e  w oryginalnej skrzynce 5 u 0 . po 15 „ 
A m b a l e m a  L u b a  e y g a r a  bardzo odznaczające

się 1000 s z t u k ............................................................po 24 i 20 „
Z prawdziwych importowanych cygar Haranna polecam jako osobliwość

L i t o  d e  O r i o n  po 50 złr H e n r y  L l a y  60 złr.
L a  L a o b a  80 złr. £ 1 .  A g u l l a  d e  O r o  100 złr.

I I .  N e u p e r l ,
Cigarren-Fabrik und Cigarren-Import-Gescliiift, 

2066 2— 4 Berlin, Leipzigerstrasse 31.

J H * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * ' ^ .

Odszczegółniona przez Jego Mość Cesarza Franciszka Józefa I. 
avj łącznym przywilejem, i niezawodnie skutkująca

T r u c iz n a
n a

w y g u b ie n ie
szczu ró w

je s t do nabycia niefałszowana
we LWOWIE u pp. J£onst. Iskierskiego, A . B erlin era , Z. Hackera, P . M %- 
kolascha, w STANISŁAWOWIE u Stechera v. Seben ilz ; w KRAKOWIE u 

pana M- Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Jó ze fa  Jahna  11. Koyi.

Lena m in k i 5 0  ct. w. a. 2uli 2 -9

Z au zctjln ie  znany, przez król.  
baw. radę m edyczną zatwierdzony

medyczny płynny

Lukier żelazisty
sporządzony podług popi’awnej

m e to d y  I>r, H A G E R
wyrabiany przez

Józ.
aptek, „zuin welNNeu Engel* w Pradze,

daje się użyć :
a) W rcku„waiesoenoji po przebytych słabościach 

ci^żkicl), w których w skutek febry nastąpiło ubycie 
komórok i innych krwi składników.

h) W ubytsu składników żelaza w krwi po utracie 
krwi i soków, osobliw e u dzieci, gdzie chodzi nietyl- 
ko O utrzymanie, czyli o pożywienie, ale także o 
wzrost nowych części wytworzyć się mających, fte w 
tych wypadkach z utratą każdej kropli krwi, nastą­
piła i utrata żelaza, rozumie się samo przez się.

c) w rozdrażnieniu systemu nerwów go, powsta­
łego z powodu niedokrewnotol, które sprowadza bez­
senność, i skłonność do katarów osobliwie piersio- 
we£ Q * "teżytu żołądkowego.

1 , . •••bośoiaoh zmiany materji, pożywienia, 
szkrolul<,c», slaBości angielskiej (Rhachitis), luberku- 
lach, gośccu i cierpieniach reumatycznych, szkorbucie 
i w początkach puchlizny.

p) W  słabośoiach płoiowyoh: polucje, impotencja, 
pozostałości rzężąc: i u mężczyzn, niepłodność, białe 
upławy, zwichnięcie miesięcznej -egulamości u kobiet

f) W  bladaczce nledorewnołci, jeżeli te słabości 
nie powstały w skutek przebytych chorób i dla sła­
bowitych.

g) W  przypadłościach ihronioznej febry.
h) Jako kuracja ostatecma do słabości syfllityoznoj.
i) W  pewnych przypadłościach nerwowycl, taniec 

Wita, epilepsja, hysterja migrena, skłonność do om­
dlenia, kurcze, porażenie, jeżeii te słabości polegają 
na niednkr»wności.

k) Przeciw wydzieleniom sie nadmiar* i p o t u ,  w 
k r w a w e j  u r y m e ,  ropieniom.

Wielka flaszka I zlr. 20  ct., mała flaszka 80  ct.

Przepis ożycia
medycyiialiiego

płyn n ego

CUKRU
ż e l a z i s t e g o .

(lukier żelaza nie należy nigdy zażywać na czczy 
żołądek, lecz zawsze podczas trawi mia, a to godzinę 
po obj dzio, w ten sposób nie obciąży się z jednej 
części żołądka, z drugiej zaś strony przemienia się 
podczas trawienia wydzielany kwas żołądka łatwiej 
w białko i sole i przechodzi łatwiej w kiew.

To zgadza się zupełnie z rzeczywistością fizjolo­
giczną, g d j i  wedle Yeclarda tworzenie się komórek 
krwi w wątrobie przybywa podczas trawienia, bieg 
krwi staje się powolniejszym, a białka zyskują na 
szasie, by się podczas tego procesu uzbierać. W •- 
wnętrzne użycie żelaza przypuszcza zawsze dobre za - 
rządzenie trawienia.

Dolegliwości trawienia (dołożony język, brak a- 
petytu) zan wiŁ iają potrzeb użycia żelaza, poczę.śei 
(ciśnienie żołądka itii.J wymagają rady lekarskiej, czy 
w podobnych wypadkach należy zażyć lekarstwa, lub 
czy przywrócić czynność trawienia.

Również kongestie do głowy są dostateczne do 
orzeczenia lekarskiego, jak sobie postąpić.

Użycie żelaza nie należy donotj zaprzestać zanim 
nią są usunięte wszystkie przeszkody, które wskazu­
ją na umieszczenie składników krwi. To daje się za­
stosować w słabościach bezkrewności, i na wszystkie 
z tego pochodzące przypadłości, a nawet wtedy gdy 
ostatnie nsunięto, należy tak długo zażywać żelazo, 
dopóki nie została bezkrewność zupełnie usuniętą, i 
po dłuższym czasie nie powraca.

Dzieciom należy zadać codziennie łyżeczkę od 
kawy, dorosłym łyżkę stołową. Podczas zażywania 
żelaza trzeba unikać potraw kwaśnych, napojów 
i owoców.

Medyczny płynny cnki«r żelazisty bywa ordyno­
wany w Pradze przez znakomitości lekarskie c. k. 
profesorów wszeehnicy pp. Dr. Eiselt, Dr. Halla, 
Dr. Jaksch, Dr. Peters, Dr. R itter von Rittersheim, 
Dr. Steiner, Dr. Stieng itd.

Zaszczytne

uznanie.
M ed yczn y  p ły n n y  cukier ze lcz is ty  z zakładu 

farmaceutyczuo-przemyslowego f  Józefa Fursta jest 
środkiem (speeifleum), który zapumneą swej skutecz­
ności leczniczej, jakoteż przez swoje n a d z w y c z a jn ie  
szczęśliwe użycie, które osiągnięto po zażywaniu te ­
goż, zwrócił na siebie uwagę najracjonalniejs.ycb i 
iiajznaKoinitazyoli lekarzy Wiednia, i ci ostatni stw ier­
dzają wielką wartość tegoż przez umieszczanie rl>z 
praw w pismach publicznych.

M ed yczn y  p ły i tn y  cukier źe iu zis ty  wywiera W l a .  

“iwy skutek na produktywne części organizmu, i by­
wa uważany za najskuteczniejszy czynnik terapeu­
tyczny, aby wzmocnił' krew i polepszyć soki. Mogę 
z najsumienniejszym spokojem wypowiedzieć nastę­
pujące zdanie:

M ed yczn y  p ły n n y  cukier że la z is ty  dźwignie o- 
tlabienie ciała, może takowe pochodzić z powodu 
wysilających słabości, lub z powodu utraty sokow w 
organizmie ludzkim; obdaieni słabowitą konstytucją, 
moją najpewniejszą gwarancja do utrwalenia swego 
zdrowia. Tego skutku niepodobne osiągnąć żadnem 
innem lekarstwem.

Poniżej zamieszczony ustęp wylicza różnorodne 
formy słabości, w których udowodnił płynny cukier 
żelazisty swoją pomoc. Są one oparte na wierności 
i wiarogodnośei, i mają posłużyć do rozpowszechnie­
nia przez lekarzy jakoteż do częstszego użycia. Z przy­
toczonych powyżej własności i wiarygodności płynne­
go cukru żelazistego bywa takowy używany:

W oslabienii.ch ciała w ogóle, w rekonwalescen­
cji po przebytych długich słabościach, r  bezkrewno­
ści, w szkrofulach w całej ich rozciągłości (przez po­
lepszenie sok w w systemie gruczołów i w rozkłada­
n a  się wrzodów płucowyoh) gdyż przeszkadza osa­
dzaniu się i twardnieniu białka, właśnie tej materji, 
która się nieprzerabia, czynność płuc podnieca i cale 
pożywienie polepsza, w gośćcu (gdyż uwalnia zepsutą 
krew w sj odnich częściach, ciaia od substancji wę- 
glanych bierny stan krwi podnosi i cyrkulację czyni 
swobodniejszą.

B r . L . R audnitz,
cz ło n e k  w ie lu  u cz o n y ch  t o w a r z y s t w .

AVIS. Uprasz a się wszystkich aby w własnym interesie, przy kupnie powyższych preparatów baczyć Taczyli, ażal: etykiety, kapsle metalowej futerały i t. p.
n E ngel in  E ia o  am P orię  1071—7 / “ ; w przeciłje l  in  P ra g  am P orię  1071— 11“ . w przeciwnym razie uprasz. się podobny fabrykat uważać za 

nieprawdziwy1- i niekupować. — 8kład we Lwowie u Z y g m u n ta  R u ckera , »pt, pod srebrnym orłem; sprowadzać takie moiua za pośrednictwem pra-
I w o  *  r

zawsze opatrzone są firm ą: „Apotheke zu m  tocissen  
„nieprawdziwy" i niekupować. —  gkła ‘ 
wie wszystkich innych aptek w Galicji



•T . Z .  U j l i e l y i ,
D e n ty sta ,  

ji przy placu Halickim pod 1. 1. na 1. piętrze 
obok banowi! banku hipotecznego,

* ' M a  u s i c z y t  n i n i e j i z e r a  p o d a ć  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  s w o j e  i 
'  A ł e ł i e  z a o p a t r z y ł  w  n a j n o w s z e  a p a r a t y  i  i n s t r u m e n t * ,  | 
'! i u s k u t e c z n i a  m i a n o w i c i e  :

Operacje,
i Osadzenie pojedynczych sztu- 
Icznych zębów i całych szczęk
*jn a z ł o c i e ,  p l a t y n i e  i k a n c z u k u ,  z  w s z e l k ą  e l e g a n c y a  
*j n i e d o  r o z r ó ż n i e n i a  od p r a w d z i w y c h  d o  ż y c i a  z u p e ł -  
j  n i e  u ż y t e c z n y c h ,  t u d z i e ż
"!" P I  r>rrsi m r  b e z  h o l u  z ł o t e m ,  p l a t y n a  i in n e m i  kom* 
, | a  1 U I U U j  ; p o z y c j a m i  n a d m i e n i a j ą c ,  ż e  u s t a n o w i ł

c e n y  r o z m a i t e ,
! a b y  i  m n i e j  z ? m o ż n y m  u m o ż e b n i ć  k o r z y s t a n i e  
’ b r o c z y n n y c h  ty c h  w y n a l a z k ó w .

Atiament do znaczenia

(  N o w o  o i w o n o n j  m agazyn !

F, S. BARDASZ
we Lwowie, piec Katedralny 1. 31 m.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
płócien i gotowej bielizny

o l .  z y m a l  i p o l e c a  w i e l k i  w y b ó r

D E S Z C Z O C H R i n  Ó W
i  P l a i d ó w ,

Gutaperchowyoh płaszczów od deszczu, 
nicianych materyj na garnitury męzkie, 
kolorowych perkali na koszule, skarpetek 

i pońozoch.
najnow szych  w staw ek dc k o s z u l , k ra ­
w atek , szelek, m anszet i ko łn ierzyków .

Obstalunki na bieliznę i zamówie­
nia na prowincje uskuteczniani jak naj­
spieszniej i najakuritniej. 171*1 12— 12 £  i» I e * » « * y t y

m j e s t  n i e z b ę d n y m  d l a  h o t e l ó w ,  t r j
O l e i e k  d o  U S Z U  k t y j e n i k ó w , z . k l « . U » ^  k a p i e l o

**  w y c h ,  z a k ł a d ó w  i d l a  k a ż d e g o  d o mu  , i
wyrabiany przez aptekarza C. CHOP w H a m - ,j vi  zapomocą tegoż znaczy się w przeciągu godz 
burgu . leczy g łuchotę, jeżeli takowa nie jestj°jJoo sztuk bielizny, przeto odpada haftowanie 
od urodzenia i usuwa wszystkie z głuchotą po- Flakonik atramentu do znaczenia 1 złr. I
łączone słabości. — Flakonik po l  zlr. 25 ct. n „ więk. 3 „
opatrzony stemlpem firmy.  ̂ 1‘leczą ta a  do znaczenia o 2cli literach 30—80 ct.

W e L w o w ie  nabyciu  w aptece Z Y G - , ‘ w monogramie 90 c. do 1.80:1
M U N T A  R L C K L B .A . 829 5 -12 ^Oyfra do n u m er o w a n ia .............................6 ct

Przy wysyłkach pocztowych pobiera się poduszka z p e n z le m ..................................... 10 ct
Dla dogodności P. T. Publiczności utrzy- 

,  ' muję wszystkie litery w zestawieniu, juk otei|
D l a  l l l l V 1 1 0 W  jstemple na składzie. 1714 12 -2 0

-  i R o b o t y  g r a w e r s k i e  z a ł s t w i a j ą l
s i ę  po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .  I

100-ark. papieru listowego lub 100 kopert!
najlepszej jakości poleca po najtańszych;!'0̂ 5 ^  
cenach pierwsza c. k. austr. u przy w. fa ljierze lllb kopertach 45 ct., 100 kart wizyto- 
bryka wyrobu jedwabnych gaz do młynów Wych 65 et. 85 i 1 zt. 25 c. 10-'0 marków doi 

, — m ,  pieczętowania pięknie wykonane 2 zlr. 50 c. I
ww l C S C n  O  i i  " f i  4 K ) Powyżej wymienione artykuły, za jakość I

S o h n e  1S07 6—6 których się r ę c z y ,  są jedynie do nabycia zaj 
.  , T , ry • , m  pobraniem pocztowem :

w  W i e d n i u ,  N tu b a u ,  Z ie g le r g a s s c  1 J  B fettelhbim  Weihburggasse 23 w Wiedniu.
A rtykuł ten, wyrabiany już od lit) lat, 

otrzym ał na lOciu wystawach odszczcgól- 
nienie (M nichów 1 8 5 4 , Paryż 1 8 6 7 , Kas 
sel 1 8 7 0 , Linz 1 8 6 5 , Salzburg 1 8 6 5 , Mar­
burg 1 8 6 5 ,  Graz 1 8 7 0 ,  H ietziug 1 8 6 3 ,
W iedeń 1 8 4 5  i 1 8 6 6 )  sprzedawany bywa 
w dowolnych ilościach i każdy może się 
przekonać, że n .sz  wyrób nie ustępuje 
w  niczem zagranicznem u. Oeuy w austr. wa­
lucie. W iększe odbiory otrzymują rabat.

za opakowaniu 20 c.

Jedwabne gazy

B -A T S T  D A Z  E
E le k tro  - medy czne.

Wynalezione przez Pa- Marie Doktora za-; 
miestkalego przy ulicy de Parbre Sec, 41 który 
otrzymał brewet wynalazku na lat 15 : leczą; 
redykalnld wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwe bandaże znajdują się w Krako­
wie w aptece p. Tr.iuczyńskiego; we Lwowie!

aptece p. Mikolascha. 173K 7—Vj

Teraz w}«z|:i z druku
( 3 . b a r t i r o  p o m n o ż o n e  w y d a n i e )

w 30.000 egzemplarzach i tak w kraju jako 
i zagranicą już rozkupiuiia broszura

jp j  pi/.yt z y n y  i l ee z eu ie  prze/. Dr. K l S E N Z ,  t u l u u k a  
m e d y c z n e g o  f a k u l t e t u  w W i e d n i u .  Ce na  2 z l r .  w.  a,

7. p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2  z l r .  30  e n t ,
Do n a b y c ia  w z a k ł a d z i e  o r d y n a c y jn y t n

s ła b o ś c i  sekretn ych
( o s o b li w ie  s ł a b o ś c i) *  1621 iO

Dr. Medycyny BLSEWZ
St ad t .  C u r r e u l g a s s e  Nr.  12, w  W ie d n iu  

O r d y n a c y s  c o d z i e n n i e  od g o d z i n y  U  d u d .  l/aęjiHvi 
/ p r o w i n c j i  lu u le s/ lą  d o k ł a d n o ?  praw o/iUiiu-e o al a b o ś - d -  
i d o ł ą c z a  n / . I a  n a t y c h m i a s t  o t  r/y m a j ą  r a d ę  i le k a i s  t w a  (

Biuro komisowe krakowskie
J L  4 $ ą a £ « r e w s & i e g ; 4 i

S p r z e d a ż ą .

Polskipm,
S p r z e d a ż ą

w K r a k o w i e ,
zsjrouje się :

wydzierżawieniem i kolonizacją majątków w Galicji, królestwie 
Moskwie, Węgrzech lub Prusach położonych, 
domów lub tychże zamianą ua majątki , zakłady fabryczne , 

jako też sprzedażą lasów.
U m i e s z c z a n i e m  praktycznych dyrektorów fabryk, mechaników, inżynie­

rów pomiarowych, nadleśniczych egzaminowanych, rządców gospodar­
czych , kaaierów. ekonomów , guwernerów i guwernantek , bon i panien 
służących.

K o s z t o r y s y  majątków, fabryk, domów administracji majątków, dzie­
rżaw, warunki licytacyjne : przedsiębiorstw dostawy produktów , przesyłają 
się stronom interesowanym.

W y s y ł a  za poczyuionemi naprzód kontraktami kosiarzy (górali), jako też 
tychże pomocników (zbieraczy) na czas żniw, parobków i dziewki wiejskie 
za kontraktami 3cliletnieini.

W y j e d n y w a  pożyczki hipoteczne, bądź to na dom y, bądź też na ma­
jątki tabularne.

K a p i t a l i s t o m  pośredniczy w pożyczkach , gotówkach lub też nastręcza 
przedsiębiorstwa spólkowe. jak budowy kolejowe lub fabryki potrze­
bujące i.pidników kapitalistów. :

P r z y j m u j e  agencje labryk krajowych i zagranicenycb bez różnicy jakości 
towarowej.

Z a ł a t w i  a ekspedycje i wysyłki towarowe w kraju i za granicą.
D a m y  i P a n o w i e  życzący sobie wejść w związki małżeńskie , raczą 

przesłać jak najdokładniejsze co do osoby i majątku wyjaśnienia wraz 
z fotografią. — Biuro gwarantuje za dotrzymanie sekretu.

O k a z j e  do kąpiel mogą być na każde żądanie. 1685 13—44

O e m i i l i

APTEKI HOMKOPATYCZNHJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej alenpatycznej, 1629 2

Piotra Mikolascha we Lwowie.
D ra L utzego w Kotlien :

Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia
,, o 60 ,, ,, ,, ,, ,.
u  ii  8 0  i i  o o  o  u

144u  ii 1 ii  ii i ,  u  i,

u i. 60 „ „ „ „ „ rezerwowa
, 24 „ ., „ „ „

„ na anginę z brużurką . . . .
„ od bolu zębów . . . . .
,, ,, cholery . . . . . .

15r* F . A . G ttnthera w L angensalza:
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi

55 55 30 u tt ** 55 >5 *
60
48

120
80
60
44

pigułkach 15go roztarcia

C e n tra ln e j  a p te k i  h o m eo p a ty czn e] w L ip sk a :
Apteczka o 120 środkach w płynie 3ciej i 6tej potęgi

kieszunkowa

„ 80 Jł r>
„ 60 n „
» 40 n

P IO T R A  M IK OLASCH A we L w ow ie
. o 24 środkach w płynie 3ciej i Gtej potęgi 5

U 10 n T) n n n • 7
,, 60 r> n 51 u n * 10
„ 80 « 11 w rt n * 10
- ” M n 51 51 20
» 16^ M n n 51 51 2 5
„ 180 » n n Jł 51 28
n ‘440 ii rt 57 T» 51 3 5

n 24 „ w pig. 30go roztarcia w pularesie 6
- 40
„ 60 
r 8 °

15 W
n n 

. » u

55
15
55

57 17 
51 5)
57 55 •

10
13
16

Każdy środek pojedynczo 
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej od cen 

Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego . . . .
Dr. Giinthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 
Kawa homeopatyczna dra Lutzego . . . paczka

„ n 1 żołędzi . . V4 funtowa „
Czekolada homeopatyczna . . . . . .  funt
Cukier mleczny .
Maczek homeopatyczny • „
Opłatki homeopatyczne . . . ■ . „
Spirytus homeopatyczny • . .

D Z I E Ł O  H O M E O P A T Y C Z N E :
1. Nauka homeopatji dr. l.utzego w języka niemieckim
2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego
3. Lekarz domowy Podwysockiego . . . . .  
Weterynarja Dłużuiewskiego, nowe poprawne wydanie

Kąpiele Konigsdorff-Jastrzemb
na wyższym SzJąsku.

O tw a r c ie  sezonu od fln ia  1 5 . m a ja  r. b
Z a m ó w i e n i a  n a  p o m i e s z k a n i a ,  t u d z ie ż  z l e c e n i a  n a  k o n c e n t r o w a n ą  s o la n k ę  

i w o d ę  do p ic ia  n a l e ż y  s t o s o w a ć  do j g o s  2 -3

„Ba<le-liispektion4\

P A S T A  1 SIROP z KODEINA
P* B E R T H Ć  w  P aryżu . *

żaden  środek nie może iśc w  porów nanie z powyższym na uśm ierzenie n a j u p o r -  
c z y w s z e g o  k a s z l u ,  g r y p y ,  k a t a r ó w ,  k o k lu s z u ,  z a p a l e n i a  n a c z y ń  o d d e ­
c h o w y c h  p łu c  (bronchites), nieoceniony w  początkach s u c h o t  i na i r r y t a c y e  
p i e r s io w e  wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim  w e Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw  przyjętych i uznanych urzą- 
dewo przez właściwe władze.

Skład główny w P o n /a tt u P . B e r th Ż , U ,  rue  des E coles; w Brodach w  aptece 
P. K u l l a i  ; we Lwowie w aptece P. M ik o la s c b ;  w  Krakowie w  aptece P. J . T ra u -  
CZYNSIiego; w Poznaniu  u D" M ankbw icza.

K ie  d o u w ie r z e n ia ,
ale przecież prawdziwe. Orygi­

nalne. Rzetelne. Za bezcen.
Ya wszystkie zegarki 5-letnia gwa­

rancja na piśmie.
f i  l i f t  1 0  ' A r  c y l i n d ę r  s r e l i r n y  i  k r y s i U ł o w s m i
! s z k i e ł k a m i ,  w s k a z ó w k ą  m i n u t ,  w r a z  z  p i ę k n y m

ł a ń c u s z k i e m  z e  z ł o l a  t a l m i ,  i  m e d a l i o n e m  i l i s t e m  g w a r a n c y j n y m .  
T v l k n  v ł r  I M  - 5 ( 1  s r c j i r n y  c h r o n o i n e t e r  d o l i n *  p o i i a c k n v  

' 4 1 1 .  w  o g n i u ,  z poilwiijrir i k o p o r t a  , p i . k n i e
e m a l i o w a n y ,  w r a z  z  ł a ń c u s z k i e m  z e  z t o t a  t a l m i , m e d a l i o n e m  
i p i s e m n a  g w a r a n c j ę .

T  v l  k’ A  1 4 - 7 ł r  z - e g a r c k  z e  z ł o t a  t a l m i  z  p o d w ó j n a  n a k r y w k a ,
a j i i . u  i - t  z i n  s a w o n e t  z p r z y r z ą d e m  d o  o d s k a k i w a n i a  . z e

s / . k l a m i  k r z y s z t a l . .  w e r k  z n i k l u ,  w r a z  z  ł a ń c u s z k i e m  z e  z ł o t r  
t a l m i ,  m e d a l e m  i g w a r a n c j a .

Tylko 1 7  zJr p ę a w d z i w y  a n g i e l s k i  a n k e r  s r e b r n y ,  z e  s z k ł a  
J  • mi k r z y s z t a ł o w e m i ,  p i ę k n i e  w y r a b i a n y ,  w r a i

z  ł a ń c u s z k i e m ,  m e t l i i l io n e m  i  p i s e m n a  g w a r a n c j a .  r

Tvlko 15 ] n h  18 ? łr a n g i e l s k i  p r i n c e  o f  w a l e s ,
m r e m o n t o a o r ,  n o w e g o  k a l i b r u ,  z e

s z k i e ł k a m i  k r z y s z t a ł o w e m i .  w e r k  z  n i k l u  w  p r a w d z i w y m  z l o c i e  
t a l m i .  z e g a r k i  te  m a j a  p r z e d  i n n e n n  tę  z a l e t ę ,  i e  s i ę .  b e z  k l u c z y k a  n a k r e c a j a  do  t e g o  z e r a r k a  
o t r z y m a  k ; i ż d y  ł a ń c u s z e k  z e z ł o t a  t a l m i  z  i n e d a l i o n i k i e m  i p i s e m n ą '  g w a r a n c j ą .  *

T v l k O  1 5  1 I I h  1 8  ' / I r  m a ł y  z e g a r e k  d a m s k i ,  p r a w d z i w i e  s r e b r n y ,  d o b r z e  w  o g n i u  p o z ł o c o n y .
J  • w r a z  t. ł a ń c u s z k i e m  z e  z ł o t a  t a l m i *  d e w i z k ą  m e d a l i o n e m ,  i  p i s e m n a

g w a r a n c j ą .
T v l k f t  1  A  / ł r  s r e b r n y  c y l i n d e r  do  o d s k a k i w a n i a ,  o m o c n y c h  s z k ł a c h  k r z y s z t a ł o w y c h ,  i  ł a ń c u s z -

J  * k i e m ,  m e d a l i o n e m  i p i s e m n ą  g w a r a n c j a .
T v l k n  9z 2  7. ]  r  P r z e d n i  s r e b r n y  a n k i e r  n a  p i ę t n a s t u  k a m i e n i a c h ,  z  ł a ń c u s z k i e m  ze  z ł o t a  t a l i n i ,  m e -

a a * d a h o n e m  i p i s e m n ą  g w a r a n c j ą .

T y lk o  2 2  2 4  3 0  l ' łZe<1^ ie r e m e n t o a r y  s r e b r n e ,  z e  s z k ł a m i  k r z y s z t a ł o w e m i  i  ł a ń -
- l j j i y u  ■) k j  \j I a l i .  c u . ,2,kiem z e  z ł o t a  t a l m i .

Tylko 24  2 6 5 i 28 z lr. z*oty ZL*?artók d a m s k i ,  Z ł a ń c u s z k i e m ,  m e d a l i o n e m  i  p i s e m n a

TylkO 40  i 48 złl*. 2|̂ °^ ł e s a r e k  d a m s k i  7. d j a m e n t a m i  i d ł u g i m  ł a u c n s z k t e i n  n a  s z y j ę .

Z łr. GO, 40, 8 0 , 100 złote rem ontoary ze szkiełkami krzyształ.
Z łr. 2 0 0  i 3 00  złote chronometry z podwójny kopertą .
Łańcuszki złote, długie i krótkie po z łr. 2 0 , 2 5 , 4 0 , 60 do 100.
Łańcuszki srebrne po z łr. 3, 4, 5, 6 , do 12.
Łańcuszki ze złota talm i dtugę. H ;irr; fi'

W s z y s t k i e  m o j e  z e g a r k i  s ą  p i e r w s z e j  j a k o ś c i ,  u p r a s z a m  p r z e t o  od  i n n y c h  p o ś l e d n i c h  o d r ó ż n i ć .
K a ż d y ,  z e g a r e k  . s r e b r n y  l u b  z l o t y  o p a t r z o n y  j e s t  p u n c a  u r z ę d u  m e n n i c z e g o ?

Za przesianiem gotówki lub za pobraniem pocztowem
z a ł a t w i a m  k a ż d e  z a m ó w i e n i e  w  2 *  g o d z i n a c h ,  a  t o w a r  k t ó r y b y  a ic  n i c  p o d o b a ł ,  p r z y j m u j e  n a p o w r ó t .

Nieregulowane zegarki o 2 zlr. taniej. Cenniki bezpłatnie.
7 a o ,a r m i a i r 7 0  i  b n n m r  z n a j d a  u m n i e  w i e l k i  z a p a s  z e g a r k ó w  r ó ż n e g o  r o d z a j u ,  g d y *  j e d y n t e
Z J t ż g a L U l l o b i łaKj  1  i k u p t / j  s p r o w a d z a n i e  z  p i e r w s z e j  r ę k i  t w i e l k i  o d b y t  p o z w a l a j ą  m i  t a k  t a n i e

s p r z e d a w a ć .

PHILIP FROMM,
U h i e n f a b r i k a n t  in  W i e n ,

R o t h e n t h u r m s t r a s s e  Nr .  9. g a g e r .  O b e r  d e r  W o l l z e i l e .
™  W s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  z a m i e r z a j ą  g d z i e k o l w i e k  k u p i ć  z e g a r e k ,  r a c z ą  s i ę  p r z e d t e m  

d o  m n i e  u d a ć  p i s e m n i e .  ‘ 1601 &—?

Płyn restytucyjny dla koni,
(Kosi itiitlons-Fluid)

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
■fedyny przez Wysokie c. k. władze sanitarno troskliwie rozbierany, a potem przez

Jego cesarską Mość Franciszka Józefa 1. wyszczególniony wyłącznym przywilejem.
Takowy utrzymuje konia nawet przy największych wysileniach aż do późnego wieku, 

wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wzmocnienia przed i po wysileniu i większych 
trudach; jest dalej środkiem na sparaliżowanie częściowe, reumatyzm, obrzękłość ścięgni, 
wywichnięcia i skaleczenia i t. d ., co poświadczają z uznaniem : JO. ks. 14. Auersperg ; 
hr Schommrg-Glauchan, lir. Aug- Csako. hr. Zenon Gsako, hr. Sprinzensteid, lir. Kohn, 
pułkownik Hartmann i t. d. , W. M iyer nadmasztalarz M. Lar.gwirrhy nadweterynarz 
J. M. królowej Anglii; dr. Knauert nullakarz J. M. króli pruskiego; Zarząd masztalarni 
ks. Iłohonlohe i łsenburg; kawaler d" llodąrn; inspektor D irkt; W. Buchwald, masz- 
talarz J. 0. M. arcyksiącia Franciszka V. list?; Gustaw Steinbach nadmasztalarz ks. Sa­
piehy; dalej wiele oddziałów c. k. austrjackiej kawalerji i t. d.

Jedua flaszka 1 złr. 4 0  ct.

Maść na kopyta końskie,
leczy kruche, łatwo pękająee i popadano kopyta i t. p.

Jedna puszka 1 zlr. 2 5  ct

Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni,
Flaszka 7 0  ct.

Pigułki dla psów,
przeciwko psiej chorobie, kurczom, zawrotowi, padaczce, 

gośćcowi i innym zwykłym chorobom u psow.
Niezawodny środek prozerwą ty wny na wściekliznę.

2003 i — 2  Cena jednego pudelka 8 0  cnt.

Pokarm wzmacniający,"
dla Koni i bydła,

pom agający do prędkiego w y/dr o-,nenia wyciouczonych zw ierzą t, do podniecenia  
usposobienia i do prędkiego nabierania ciału.

Cena wielkiej skrzyni 6  gir. Malej 3  złr. Pakiecik po 3 0  ct.

Proszek dla nierogacizny, przeciw zapaleniu.
Cena wielkiego pakietu 1 zlr. 3 6  ct. P ó ł pakietu 6 3  ct,

Środek leczniczy dla drobiu,
przeciw zarazie i zw y^ Ł 111 chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawiów i t. p.

Cena paczki 5 0  cnt.

p r a w d z itv e  W y r o b y  w e t e r y n a r j j n p  s ą  d o n a b y c i a :
W e  L w o w i e  : Konstanty Iskierski, apteka Piotr* Mikolascha, apteka A. Bejli- 

nera, apteka Zyg. Rnekera (dawniej Tomanka), w  K r a k o w i e  M. Jawornicki w rynku 
gj w kamienicy Kirohmajera i p J >tef Jańu, t ilzioż wc wszystkich niemal m iastach  
królestwa Gali ji są'składy urządzone,, któro od czasu do czasu dzienniki polskie podają
w ogłoszeniach.

|J , ,r w r ię r l~ T * /" I f y C l  za p a ro w a n ia  się p m e e itr  /'( lis to w a n io n ,  npra-
J -  J Za  U  O  DL U g U n  sza się na to baczyć , i i  p łyn  re s ty tu c y jn y  F r a n ­

c iszka  Ja n a  K w izd y  jes t ty lko  ten p r a w d z iw y . k tó ry  c i  k. K lyh itin ym  p rzyw ile je m  
odznaczono , i nie potrzeba go przemieniać z inituni podobncnii falrykiUiiui, dalej zwraca 
się na to uwagę, iż na każdej e tykiecie  p ro szku  korne itlnir.sk u-yo , moje n iże j  za m ie ­
szczone na zw isko  napisane czerw oną fa rb ą  się  zn a jd u je

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z drukam i „Gazety Narodowej*1 p o d  z a r z ą d e m  A. Skerla,


